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Sta słów o mieszczaństwie polakiem. —  Endecy głosuj? za znieśiem prawe Pluty! —  
%iański Mussolini. —  Zamach na prawo wyborcze miast odparto, —  Klęska endeków

ubiegłg, sobotę i niedzielę odbył _ się \v
^^Wicaoh zjazd związku miast polskich, 

żfesziość zjazdu typowego przedsitawiciei-
cq a średniego stanu, jest. stanowczo pmawi- 
-Wia. Prawicowość trochę wstydliwa, za-.ton

ftw^iąca troskliwie pewne pozory postę- 
i  demokracji, prawicowość polega- 

Hg hardziej na lenistwie umysłowem, niż 
H6j '-ębokich.- interesach prawicy społecz- 
" ’ aie też za to mniej przystępna dla argu-

mieszczaństwu, polskiemu_ energii i 
ty h Mdędności w obronie swych interesów, 
i k.^ównaniu naprzykład z agrarj uszami, 
Mai tdteologji mieszczańskiej, przeiciiwstia- 
ki,i^ej się w innych krajach zachłanności 

ł<Hv- Brak też mieszczaństwu naszemu 
~ °Mi o godność własną i odrębność sta-U!0tya - o ----------   - - - . . .

którą w wysokiej mierze posiadająW: ypą 4 , , -*»-•--------------    -t y ^ i  szlachta. Mieszczaństwo polskie 
jeno przyznaje się do swego sta-

‘ ■ "  - • jrmrdzoM i

{!*  tę
fctzyijj5 konieczności tylko, ćhętmtr^
+- jMńje pOZ,OTy szlacheckie i wsiąka w
t%6J'.rę. Brak mieszczaństwu polskiemu 
Ĉtu'1'3'. Pacierzowego, brąic odczucia zna- 

i Wagi, jakie posiada w ustroju kapi- 
g-o J Czbym. Niema też w Polsce wyraźne- 
Me J^°ńtni.ctwa mieszczańskie®©, przeważ- 
Mcwfs®ozaństwo służy, jako ciury w stron 
M&n.. obszarniczych, a kto, z powodu
k tłoku w przedpokojach miejsca
Mł(w «  znajdzie, idzie do stronnictw 

%P̂ Uck, najchętniej do Piasta.
2akstwro polskie zachowało bardzo 

M jeszcze cechy bezpośredniego swe- 
M t^^dzen ia , zdeklasowanej szlachty i 

a '?1618'0 chłopstwa. Nie posiadamy je- 
*adu warstw generacji miejskich, 

fMłit w innych narodach, żyzny
!?ej.M’ ^ ki tury miejskiej, kultury nowocze- 
i vlM«{jllcin°ść miejską stanowi u nas nie- 
h cz v,Mvane dostatecznie mieszczaństwo 
yziei PoróWnaintia bardziej rozwinięta, bar- 

^oczesna klasa robotnicza. Czas
S^auSa

r

j>c&cky .°k?ervvator rozpozna z łatwością 
cy aa zjeździć miast.
P. 7 aZfi k drozyźnie powierzył urządzają- 
zietyr^ow^wk^ezes zarządu, dr. Zawadzki, 
Mes aiJ’ Mtnu, wiceprezesowi związku 

w ten sposób zarządowi 
ą t ?  Sdyż= tematu tego nic było

się mieszczaństwu Polska 
niewoli. Dzisiaj już na to tro-

W  obronie 
socjaliści i

Uk-,0’M] Ykk^ą-dku dziennym.
Y 'Voru miast stanęli 

ł>. ckM'':ąd do wyznaczenia także re-
k ĵj?1%:oJAV,»i?,M'źiiia.iiych z tona zjazdu- Obok 

1 e u r t^ P  referowali 
t>. ,u b.M  pe9 ‘ °k  dr.

MiaiM sk i

111 «

tow. dr. Bobro- 
Uski. Przewodniczący ko- 

d  witał, żegnał i dziękował 
za przysługę, wyrządśao-

l|l'c(^;iksizó\v. Wnioski p. Jainkow- 
M  ii ko w- S4ę na komisji, ale zdystan-

.lą na rzecz lepsz e j orga-

k s t?  V-' 0.1;{ s rt

t6ł.

onie
^̂ kJą*e uchwałę, żc zjazd 

asn fi.,-:..v nk.]cie sic 0id śmieichu! —

krze,),:;:.'!.' m te r e s ó w  o b sza rn ie zych

u d!°  ! ^ e j  
'> f r o  tak i (v i«4 _ M oknięcia

orgamzaoji 
. ... pośrednictwa, 

^'decja. Y ,^° j^iż stronnictwo p. II- 
idty yiast? Y. nf r Z organizację, — w in- 

' Ur- BohT>„,. tuowników .
o wsiki wniósł szereg rezolu­

cji, opartych na socjalistycznym programie 
walki z drożyzną, wniesionym w Sejmie. Re­
zolucje te przyjęto, najwidoczniej w przeko­
naniu, że chjena, mając rządy w swych rę- 

‘ kach, ich nie wysunie. Ze spuszczonymi no­
sami głosowali chjeniśęk a na ich czele pos. 
liski, za zniesieniem prawa Bryl—Pluta.

Wstępną rezolucję tow. Bobrowskiego na 
żądanie dra Ilskiego zjazd odrzucił. Wnio­
sek dr. Bobroiwsjdego wschodził z założe­
nia, że wolny handel wprowadzono przed­
wcześnie i że następstwem*, tego błędu są 
ceny, przekraczające ceny przedwojenne. 
Wydawałoby, się, że tak niezaprzeczonej 
prawdzie nikt przeciwstawić się nie może, 
a w szczególności zwolennik obecnego rzą­
du, który udaje walkę z wolnym handlem. 
Dr. Ilfk i wykombinował jakąś różnicę po­
między etatyzmem a interwencją gospodar­
czą rządu i uważa, że wolny handel, pozba­
wiony wolności, „jest nadal wolnym han­
dlem. Gdyby'pl lłslła chciał dać temu wyraz, 
co jego rząd w  rzeczywistości zrobił, miałby 
rację, ale on chce uprać kożuch, nde zmoczy­
wszy go wodą.

Przedstawiciele miast pragnęliby posiąść 
s^awę pogromców hydry drożyzny, ale — bez 
walki, bez narażenia się możnej szlachcie, 
licznym chłopom, zwyciężyć w  barmanji, 
aby agrarjuszci i fabrykanci, kupcy i sklepi­
karze, rzeźnicy, piekarze i hłynarze boga­
cili się, aby nie naruszono sztucznej równo­
wagi w obozie chjeny i aby nie mieszać po­
lityki do tych spraw i aby przytem zapano­
wała... taniość...

To jedno z podstawowych żądań ósemfca- 
rzy, nie mieszać spraw miejskich z polityką, 
to znaczy nie wyciągać konsekwencji ze 
szkód, wynikłych z rządów chjeny dla 
miast, o tem milczeć. Bez polityki w spra­
wach miejskich. Tu niema stronnictw, tu 
są mia.sta. Tu nie wolno mówić o wilkach, 
bo tu są banany. ,

Go innego, gdy źdajc się wrodzony nietakt 
endecki prezesa warszawskiej Rady miej­
skiej, p. Balińskiego, pozwala mu przy wi­
taniu zjazdu imieniem Warszawy (jakim 
sposobem Warszawa chce witać zjazd w Ka­
towicach, na to chyba endecy odpowiedź 
znajdą), czynić to także imieniem klubu en­
deckiego w Senacie. To nie polityka, ende­
cja to nie stronnictwo polityczne, to... inte­
res. >

Sprawą niepolityczną ma być skosztąwie- 
nie ordynacji wyborczej do Rad miejskich. 
Biedna prawica czuje, że skutkiem politycz­
nego dozwoj u miast wpływ jej zmaleć musi 
i usiłuje wymędrkować 'takie prawo wybor­
cze, które mniejszości mieszkańców zapew­
niłoby większość i to kwailifikowaną. Pro je­
któw przedłożyli endecy kilka,, jeszcze nie 
ujednostajnionych i ze sobą sprzecznych, — 
wszystkie jednak dążą do tego samego celu.

Dr. Zawadzki proponował coś na wzór an­
gielskich .,oldermanów“, których w ilości 
jednej trzeciej całego składu rady wysyłać 
miałaby stara rada do nowej. P. Kozłowski, 
burmistrz Zakopanego i poseł endecki na 
Sejm, starał się o dobry humor zjazdu, wy­
stępując w pozach Mussoliniego. Szeroko o- 
mawiał swój projekt, aby ta lista wyborcza, 
która otrzyma najwięcej głosów (wobec 
wielkiej ilości list może ona skupić na sie­

bie mndiej, niż czwartą część ogółu głosów), 
otrzymała dwie trzecie mandatów!

Ci, którzy grożą kijem, zapominają, o temi, 
że ma on dwa końce, że taka ordynacja 
może spowodować najnienaturalniejsze blo­
ki i że w takich wypadkach amrodowy blok 
może uledz społecznemu blokowi i  radia 
gminna może się dostać w ręce najmniej 
endekom miłe.

Argumentami nie przekonasz dra Ilskie- 
go, który z czasów, kiedy był esdekiam i po­
winien był odziedziczyć trochę przygotowa­
nia ekonomicznego i  społecznego, a tem bar­
dziej dna Kozłowskiego, robiącego wrażenie 
Chorego na endectwo % urodzenia.

Zakopiański Mussolini przeląkł się W de­
cydującej chwili i  oświadczył, że wniosku 
nie stawia, wnioski dra Zawadzkiego, wraz 
z jego „ol dermanami“, zjazd odrzucił, taki, 
że ostatecznie zjazd miast niezachwianie 
wytrwał na stanowisku nieuszcaupŁonago^ 
pięcdoprzymiotnilkowego prawa głosowania.

Wogóle odniosło się wrażenie, że endecy 
tracą na tem, 00 jedynie tak obficie posia­
dają — na tupecie. Mieli na zjeździć pewpą 
większość, ale pominąwszy ukłon w stronę 
wolnego handlu, przyjęli wszystkie wnioski 
socjalistyczne, a swoim pozwolili wpaść. —v 
Wystarczyło socjaliście sprzeciwić się, aże­
by lęk doprowadził ósemkę d!o uprzytom­
nienia.

Wniosek p. Zawadzkiego, krakowskiego 
radcy magistratu, w sprawie dalszego u- 
trzymania miejskiej akcyzy, znokt ze stołu 
obrad komisyjnych, skoro tylko jeden m to­
warzyszów przeciw niemu głos zabrał.

Zdecydowanych lewicowców mniej było 
na zjeżdzie, aniżeli według (układu sił w  ra­
dach miejskich, powinno byłoby być.

Dla przykładu: Lwów wysłał czwórkę
konserwatywną, podczas gdy miasto, posia­
dające wiceprezydenta socjalistycznego i  li­
czny socjalistyczny klub radziecki, powinteo 
było mieć i socjalistę w swej reprezentacji. 
Odczułdm to boleśnie, bo byłem sam.

—  0 0 0  —

Wniosek tow. pos. Bobrowskiego, uchwalony, 
na zjeździć miast, brzmi:

1. Zjazd stwierdza, iż uchwalone przez Sejm 
prawo Bryla i Pluty, dzielące społeczeństwo na 2 
kategorje, zapewnia zupełną bezkarność producen 
tom rolnym i oddaje na ich łup konsumentów, u- 
niemożliwiając skuteczne prowadzenie akcji prze- 
ciwdrożyźnianej —  i dlatego zjazd zwraca się do 
zarządów  miast, aby podjęły akcję przez swoich 
przedstawicieli w  Sejmie i w  Senacie do niezwło­
cznego zniesienia tego prawa.

2. W alka z drożyzną nie może się sprowadzać 
jedynie do represji w  wypadkach zwalczania li­
chwy, lecz musi być opartą na ingerencji państwa 
w  aprowidowaniu miast i ośrodków przemysło­
wych, a to zarówno przez _ regulowanie cen naj­
ważniejszych artykułów codziennej potrzeby, jak: 
zboża, chleba, mąki, cukru, węgla, mięsa i odzieży 
i t. p., jak również przez zapewnianie miastom i 
ośrodkom przemysłowym, za pośrednictwem in­
stytucji komunalnych i spółdzielni spożywców , 
dostatecznych zapasów w yże j wymienionych pro­
duktów.

i). Celem rozszerzenia działalności aprow izacyj- 
nej miast, instytucji komunalnych, oraz spółdziel­
ni, konieczne są państwowe kredyty obrotowe i 
inwestycyjne na budowę piekarni, m łynów, ma­
sarni i innych urządzeń. K redyty te powinny być 
udzielane wymienionym instytucjom przynajmniej 
w  takiej wysokości, w  jakiej korzysta z  nich prze­
mysł i handel prywatny.

4. W yw ó z  artykułów żywnościowych może 
lńieć miejsce jedynie za zgodą Rady spożywców .

5. Zjazd poleca zarządow i związku miast, aby 
przez swego delegata w  Radzie spożyw ców  dał 
w yraz  pow yższym  uchwałom i d ąży ł ' energicznie 
do ich zrealizoY/ania.
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O d p a r c i e  k ła m s t w
Napisał poseł Jan Kwapiński

Od dwóch miesięcy toczy sit? walka pomiędzy 
robotnikami rolnymi, zorganizowanymi • w  zw iąz­
ku rolnym, a obszarnikami. W alka ta podjęta zo­
stała przez Zarząd G łówny wskutek szalonej dro­
żyzny, jaka daje się w e znaki za rządów Chjeno- 
Piasta.

Na tle tej walki żyw io ły  obszarnicze starają się 
upiec swoją pieczeń, dążąc do uzyskania zezw ole­
nia na w yw ó z  zboża.

Przedewszystkiem  sprostować muszę kilka 
kłamstw z obozu chjeno-obszar,niczego.

Oto w  „D w ugroszów ce" z dnia 4 września w  
notatce o posiedzeniu Głównej Komisji Polubow­
nej, jakiś osobpik twierdzi, jakobym miał oświad­
czyć na posiedzeniu komisji z dnia 1 września, że 
zw iązek rolny, w  imieniu którego przemawiałem, 
W ywoła strajk rolny w  dniu 20 bm. dlatego, że 
Zboże jest tanie.

Stwierdzam, że ten, kto to napisał, skłamał.
Dalej p. Prus W iśniewski, przedstawiciel syndy­

katu rolniczego, ośw iadczył, na konferencji u p. 
Bajdy, jakobym ja na konferencji w  min. pracy, 
pa której on był obecny, powiedział, że robotnicy 
rolni będą strajkować z  tego powodu, że zboże 
iest tanie!

Otóż ten p. Prus-W iśniewski n igdy z ramienia 
ziemian na żadnej konferencji nie był. Jego strzały 
z za  płotu godzą w ięc w  niego samego.

Przechodząc do rzeczy, stwierdzić należy, że 
zarobki robotników rolnych w  porównaniu do mie­
siąca kwietnia spadły dwukrotnie pod wględem 
płacy gotówkowej, to też Zarząd G łów ny zmuszo­

ny by ł zażądać rew izji plac dla wszystkich kate- 
goryj robotników rolnych. Żądanie związku zosta­
ło wyłuszczone w  piśmie związku do min. pracy 
i  oficjalnie opublikowane w  „Robotniku" i „Niedoli 
Chłopskiej". Na konferencji w  min. pracy, m oty­
wując żądania robotników rolnych, oświadczyłem, 
żc skala zarobków gotów kow ych jest niewystar­
czająca, albowiem w  kwietniu za cetn ar żyta, 
który ordynariusze otrzymują jako plącę kwartal­
ną, można było  kupić parę butów do roboty, dziś 
dzięki spekulacji różnych paskarzy, na kupno bu­
tów  robotnicy rolni muszą mieć od 3 do 4 metrów 
żyta. W obec niewspółmiemości cen artykułów 
pierwszej potrzeby, jakich potrzebują robotnicy 
rolni, z cenami na żyto, które jest równoważni­
kiem płacy robotników rolnych, żądamy powięk­
szenia tego równoważnika, przyczem  domagamy 
się w yp łaty w  życie a nie w  gotówce. .

Żądanie związku wielu ziemian uwzględniło pod 
presją groźby strajku. Są wypadki bardzo liczne, 
że obszarnicy uciekają się do prowokacji w obec 
związku, dając w ięcej niż przewiduje umowa, by 
w  ten sposób pokłócić robotników ze związkiem. 
M etody te robotnicy rolni dobrze przejrzeli i w  od­
powiedzi na tę sztuczkę obszarników żądają pod­
w yżk i wszędzie.

Przechodząc do ewentualnego strajku, zazna­
czyć muszę, że robotnicy strajkowaliby w  obronie 
swojej egzystencji O ile ministerjum pracy dopro­
wadzi szybko do polubownego załatwienia spra­
w y  —  tem lepiej.

O s t r z e ż e n i e  d l a  r z ą d u
Z  wielką radością piszą gazety rządowe, że 

„drożyzna się zmniejsza". Z  jakiej racji ta uciecha? 
Oto dlatego, że w  drugiej połow ie sierpnia droży­
zna wedle ustalenia komisji statystycznej w zrosła 
o  32%, zaś w  pierwszej połow ie września —  w e ­
dle tym czasowych obliczeń —  „ty lk o " o 24%. 
Stąd dlą tych pism prosty wniosek, że drożyzna 
wpraw dzie nie przestała iść w  górę, ale odbywa 
sóę to w  tempie powolniejszem.

C óż bowiem znaczy 24=procciito\vy w zrost dro­
żyzn y?  To  przecież głupstwo, a zresztą —  doda­
ją  —  rząd tę różnicę urzędnikom zapłaci, robotni­
cy] otrzymają od przedsiębiorców podwyżkę w  
tejże wysokości i wszystko będzie w  porządku. 
Rozum owanie to nie wytrzym uje najmniejszej kry 
tyki. Przedewszystkiem  w zrost drożyzny jest na- 
pewno w yższy  aniżeli komisja statystyczna go o* 
bliczyła; powtóre, urzędnicy i robotnicy-tę pod­
w yżk ę  dostaną tak późno, że już straci przynaj­
mniej połowę na wartości; po trzecie wypłata 
idzie tak powoli, że niektóre kategorie i w  niektó­
rych miejscowościach nie wypłacono dotąd do* 
datku za sierpień, o czem świadczą liczne zaża­
lenia zarówno w  naszym dzienniku jak i w  innych 
pismach drukowane.

iTa niewystarczalność i niewypłacanie dodatku 
drożyźnianego powoduje komplikacje, które po­
w inny być ostrzeżeniem, dla rządu, że źle się dzie­
je. W  Poznaniu z  tych pow odów  wybuchł częścio* 
w y  strajk ko lejow y; w  W arszaw ie kolejarze też 
odpowiedzieli strajkiem na niedomagania w  w y ­
płacie dodatku; wśród robotników panuje'w ielkie 
wzburzenie, ponieważ pracodawcy pod różnymi 
pozorami usiłują uchylić się od umownego ojbo- 
wiązku wypłacania dodatku warszawskiego lub 
krakowskiego.

Rząd na te wszystkie oznaki wzburzeniia odpo­
wiada „konsekwentną walką z drożyzną". W a l­
czy  z nią nadzwyczajny komisarz, do walki po­
ciągnięto centralny i lokalne komitety spożyw ­
ców, odbywają się ciągłe narady i konferencje, 
rozsyła się do pism sążniste komunikaty o tych 
„pracach". A  rezultat? Choćby tych 24% ustalo­
nych za pierwszą połowę września. Sam fakt. ż> 
mimo tak głośno reklamowanych zabiegów dro 
żyzna nie została zepchniętą w  tył, lecz poszła 
dalej w  górę, wskazuje, że zabiegi te chybiają 
celu, źe nie trafiają w  główne pow ody tego ob­
jawu.

A  głównym powodem, że drożyzna me może iść 
wstecz, lecz ciągłe idzie naprzód, jest —  obok pod­
stawowego błędu, jaki zrobiono przez zbyt w cze­
sne wprowadzenie wolnego handlu —  podział pro­
ducentów i pośredników na dw ie kategorje: na 
uprzywilejowanych, w obec .których ustawy o

walce z  drożyzną nie obowiązują, oraz ną zw y ­
kłych śmiertelników, do których się stosuje ostrze 
ustawy, ale stępione i pobłażliwe. W yjęc ie  wsku­
tek ustawy Bryl-Pluta producentów rolnych z  pod 
ustawy o walce z  lichwą jest wedle orzeczenia 
wysokiego funkcjonariusza sądowego naruszeniem 
konstytucji, która wyklucza uprzywilejowanie je­
dnej w arstw y obywateli ze szkodą innych. Gdy­
byśm y w  Polsce mieli to, co mają Stany Zjedno­
czone, mianowicie że sąd najw yższy może ska­
sować każdą przez kongres uchwaloną ustawę, 
o ile ta jego zdaniem jest sprzeczna z  konstytucją, 
to lex Bryl-Pluta przestałaby krępować nasze 
władze, naturalnie, o  ileby chciały —  w  prawdzi­
w ej walce z  drożyzną u jej korzen i

Tego  u nas niema i napewno tak rychło nie bę­
dzie. Trzeba też liczyć się z  tym faktem i zacząć 
walkę z  drożyzną w  dopuszczalny obecnie istnie­
jącym i ustawami sposób, dopóki Sejm nie uchwali 
nowych, zaostrzających sankcje karne. I tu w ła ­
śnie le ży  ostrzeżenie pod adresem rządu. Jeżeli 
tak dobrane ciało, jakiem jest centralny komitet 
spożywców , przychodzi do przekonania, że trze­
ba nadzwyczajnemu komisarzowi dać obszerniej­
sze pełnomocnictwa, to chyba jest wystarczają­
cym dowodem, że obecnie rozporządzalnymi środ­
kami do celu się nie dojdzie. Cóż z  tego, że jedna 
z  licznych konferencji będzie poważnie roztrzą­
sać pytanie, czy  w yw ozić  świnie czy  wędliny, 
kiedy faktycznie w yw o z i się jedne i drugie, bo 
w ładza niema środka prawnego na przeszkodze­
nie temu?

T o  też w idzimy, jak nieudolnie ta walka jest 
prowadzona. W  ubiegłych dwóch tygodniach dzień 
w  dzień donoszono z  tryumfem o  rewizjach, o  od­
kryciu wielkich magazynów paskarskich. Co za 
wynik tych rew izy j?  Pomijając okoliczność, że 
znalezione zapasy są drobnostką wobec zapotrze­
bowania, okazuje się, że rew izje nie m iały pod­
stawy prawnej, co wypika z tego, że sądy skon­
fiskowane tow ary zwolniły. Można sobie w y o ­
brazić, jakie wrażenie w yw ołu je taka uchwała, są­
du: paskarze czują się pewni, że nic im się nie sta­
nie, ludność zaś traci zaufanie do zarządzeń któ­
re kończą się na niczem.

Albo inny wypadek: Donieśliśmy .przed kilku
dniami, że mimo obliczenia przez urząd statysty­
czny możliwości w yw ozu  120 tysięcy w agonów  
zboża, nadzwyczajny komisarz postanowił, że zbo 
ża w yw ozić  się nie będzie. W czora j czytaliśmy 
w  „Rzeczypospolitej", a w ięc w  organie rządo­
w ym  :

„Niektóre firmy zbożowe jak Kooprolna, 
m łyny przem ysłowe W ielkopolski i inne pod-, 
ję ły  już kroki w  celu ustalenia wysokości tego­

rocznego kontyngentu w yw ozow ego .
zbożow ego lub mąki, tudzież ustalenia zas 
repartycji kontyngentów. Sprawą tz, ma ‘ 
jąć się Komitet ekonom. Rady ministrów Pr_ 
rozpoczęciem sezonu eksportowego".

A  w ięc będzie sezon eksportowy i już 
się ustalać, ile zboża albo mąki się wywiezie. K 
w ięc decyduje ó  takiej sprawie, jeżeli nad vet 
nadzwyczajnego komisarza przechodzi się do P 
rządku dziennego, jeżeli komitet ekonomiczny 
cydujc w brew  niemu?

Niech rząd sobie nio wyobraża, że wzglc 
spokój, z jakim ludność przyjmuje jego beze:zy 
ność i jego łamańce w  walce z drożyzną, jest i 
czyw iśrie  wyrazicielem  prawdziwego naS -m0 
Nie, ludność zachowuje się spokojnie, bo nu 
wszystko czuje ona swe obowiązki wobec P 
stwa i nie chce —  jak na ten temat piszą sa^ 0J 
sządowe —  swego- opozycyjnego stanowiska 
bec rządu rozciągnąć na państwo. Pod tą 
ną rząd czuje się bezpieczny, ale to może trw 
tylko do pewnego czasu. Już słychać pierw^2^  
znaki burzy, a jeżeli jej się w czas nie zażegn 
może ona rozszaleć się na dobre. y

MUŁY FELIETON
B. R A C ZYŃ SK I

S Z A L E N I E C
Jedna z  ulic „w ie lk iego" Krakowa.
Przed  jakimś domem gromada podnieoo: 

dzi.
—  K to? C o? K iedy? Biedny!
Pytan ia i wykrzykniki.
Pytam  i ja. Co się stało?
—  Zw ariow ał!
—  Kto?
—  Jakto, nie w idzi pan? . 
Pa trzę w e  wskazanym kierunku. Na brał#

mu kartka:
„D o wynajęcia, dwa pokoje i kuchnia".
Istotnie, myślę, ktoś tu zwarjował. Takiej 

nie widziała stolica Jagiellonów już kilka 1® -*
—  Kto zw arjow ał? pytam.
—  W łaściciel tego oto objektu —  powisd® 

złośliwiec, wskazując na kamienicę. .
—  Pewnie, że zw arjow ał —  odzyw a ■ 

jejmość, —  każdy kamienicznik musi 'svarl 0 }# 
dostać! A  przecie w  mojej chałupie tak sa $
i w  tej. T e  ścierwa lokaitory z  przed 
mają zakamieniałe serca. P łacą przecie ?rżr5rtWe' 
ipnmr Pewnin 7. zwaTiowal i

jnycłl P

jenny czynsz. Pew n ie z  tego zwarjował 
sił kartkę. ^  z&‘

—  Gdzie ten w ariat? —  zapytuję urzęd 
taur (przed wojną tak zw any konny ( poliO

—  W  domu u siebie. . ^  x
—  Panie konny, —  w oła  jakiś dowOP 2 flirt1, 

w jedź pan do pokoju, do wariata i do Pi®3,
W  tej chwili słychać sygnał pogotoW1®*
—  Już jadą! —  słychać uradowane £‘° 
Chwila osobliwa.
Milczenie, w  tłumie.
Nastrój-. . '
P o  chwili słyszym y wołanie z  dachu*
—  U w aga! W arjat na dachu, może.sn®19 
Centaur w o ła :
—  Proszę się rozejść! , *
P o  dachu bieganina. W arjat wślizguje

min. wZ;
„Kaftany bezpieczeństwa", bezradne,

straż ogniową. o-ojiit^ 3
Słychać sygnał strażacki. P o  chwili 8 

dachu...
—  Jest! Jest!
—  Mają go ! .
Znoszą nieszczęśliwca do karetki.
B oże! T o  mój dobry znajomy. _ cta}o?
—  Panie! —  wołam. —  Co panu się 5 . byi P 

cież dopiero w czora j widzieliśmy
zdrów . Co się stało?

A  mój znajomy ryczał jak lew : g0ii
—  T o  on! T o  on, namówił mię d0
—  Do czego? —  pytam. a]) f
—  M ówiłem  ci —  powiada —; p ora,d2iłe tejj»“ 

wolne W moim domu dwa pokoje. I  j zj0y  -s 
stawić kartkę. 1 przypatrz się. P °* *  ci pan0 
nalepiłem. P ierw si reflektanci, to by . ^  
z kaftanem... uciekłem na strycl

że raaji1

dach... oni za mną.. na kominie mnl®0f zfn ® ;a(Ja
w a nie pytając... Patrz, tak się ^?L"n iadra 
ich „uczciw ych" radach. Oto tv/ 3,nie“ ! 
„Wynajmuj bez odstępnego... norm 

Słyszę krótką komendę:
—  Jazda! Do Kobierzyna!

—  o o o -

V :
tti
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P rzec iw  rządom  ch jeno -paska rsk im
podobania, się chjeme interpretuje umyślnie fa łszy­
wie uchwałę o uznaniu zasług J. Piłsudskiego. 

— o o o  —

(Korespondencja własna „Naprzodu").
\ ~ Cieszyn, 10 września.-

wosnąca z szaloną szybkością drożyzna rozpa- 
le°Sr>y *a s*ę 0<1 objęcia przez ckjenę rządów po ca- 
, 1 Polsce, nie zapominając i o  naszem, na szarym. 
'011 cu -Rzeczypospolitej znajdującem 0 ię rniaste-
?ẑ u. Nie tak dawno różnica cen różnych arty- 

°',v u nas a w  Czeskim Cieszynie była tak
^ gIka, że groziło nam poprostu wygłodzenie 
L Ztz licznie odwiedzających nas sąsiadów t  za
OlzT._ Obecnie pomimo wysokiego kursu korony
CZs-skiej opłaci się naszym obywatelom  kupować 

Czeskim Cieszynie, ponieważ cały szereg ar-
śtamtąd kalkuluje się dużo taniej. Tak da- 

. l°  zaprowadził nas rząd „narodow y11 chjeno- 
asW y .

^mutne jest położenie klasy pracującej w  Cie-
?ze’ to też celem zaprotestowania przeciw  w y ­

wodź1zemu mas fizycznie i um ysłowo pracujących,
ez Patrjotyczno-paskarskie klasy posiadające,

yiitet^  • m iejscowy P P S  zw oła ł na 4 września
K.ec’ który się odbył „pod M odrą" przy udziale 

tySẐ ° robotników.
Przeszło godzinnym refcrcie napiętnował tow.

Cy • Reger ohydną obłudę kapitalistów, cieszą- 
dy - opieką obecnego rządu, którzy w  biały, 
Ifj rabują skarb państwa przez wyzyskiw an ie 
dj, ^tów państwowych i niepłacenie praw ie ża- 
s^.Cil Podatków. W  czasie, kiedy obszarnicy, bo- 
r9ch c^'°Pt i fabrykanci liczą wszystko w  dola- 
C ’ W ywożąc co się tylko da zagranicę, prowo- 
k0l̂  z°botników do strajków, nie chcąc robotni-

szą winę sami robotnicy i inteligencja pracująca, 
idąca na lep obłudnych haseł ósemki. Należy się 
spodziewać, źe następne w yb ory  inaczej muszą 
wypaść, bo chyba obecne k rzyw dy klasy pracu­
jącej otworzą jej oczy. t

Odczytaną rezolucję, w zyw ającą  przełożeństwo 
gminy do poparcia wydatnie konsumu robotnicze­
go w  Cieszynie, skutecznie wałczącego z  droży­
zną, uchwalono jednogłośnie.

Krytyka obecnego rządu w  mowach posłów  
była tak przekonywująca, że nawet znajdujący się 
na sali szpicel policyjny głosował za  rezolucja­
mi, podnosząc z  zażenowaniem rękę. Radzim y kie­
rownictwu policji, ażeby drugi raz pouczyła w y ­
syłanych na -zgromadzenia robotnicze szpicli, by 
ubrali się w  bluzę robotniczą a nie w  płaszcz gu­
m owy, bo ich każde dziecko rozpozna.

Po  wyjaśnieniu przez tow. posła Regera1 spra­
w y  ubezpieczenia na starość i niezdolność do pra­
cy  oraz sprawy dodatku kresowego dla urzędni­
ków  sądowych, pocztow ców  i kolejarzy, zakoń­
czono to piękne zgromadzenie odśpiewaniem Czers. 
wonego Sztandaru.

Cukier się wywozi i

I WA 6 I
— O*"

urzędnikom przyznać podwyżki zarobku

Uczczenie zasług marszałka
Piłsudskiego

tai ane20' w  markach. Jesteśmy świadkamiHM |
- 11 tłuszczów i mięsa w  miastach, podczas gdy

b y c ia c h  granicznych setki i tysiące w agonów

W  „Kurierze Polskim " czytam y:
„P rzed  kilku dniami donosiliśmy, 'ż e  minister

U nas kosztuje obecnie kilogram cukru 30 tysię­
cy w  legalnym (bez towaru), a 40 do 50 tysięcy 
w  nielegalnym (obfitującym w  towar) handlu. Jak 
w  r. 1920 chleb był tym artykułem, około które­
go koncentrowały się troski naszych gospodyń, 
tak dziś artykułem tym jest cukier. W  Polsce cu­
kru jest obfitość, a mimo to ciągle go brak. Dla­
czego? Oto odpowiedź:

„Kom itet ekonomiczny Rady ministrów na 
jednem ze swych posiedzeń powziął uchwałę, 
zezwalającą na w yw ó z  za granicę z  nadcho­
dzącej kampanii 12,000 wagonów  cukru".

Jeszcze cukier nie jest wyprodukowany, ba1 —  
jeszcze buraki nie są wykopane, a, cukrownicy już 
mają w  kieszeni pozwolenie na w yw óz. P o  jakie­
go  djabła mi troszczyć się o rynek wewnętrzny, 
kiedy mogę w yw ieść  cukier do Anglji W  czasie1, 
kiedy funt notuje półtora miljona marek. P rzecież 
przed dwoma tygodniami jeszcze czytaliśmy, że 
bank cukrowników na konto w yw ieść się mają­
cego do Anglji cukru już otrzym ał zaliczkę, trzeba' 
w ięc dopełnić zobowiązania i cukru Anglikom dać.

Jak „Robotnik" w  tej sprawie donosi, komitet 
ekonomiczny Rady ministrów tak się spieszył z  tą 
uchwałą, że pow ziął ją po godzinach urzędowych 
ii natychmiast ją zakomunikował zw iązkow i cu­
krowników. W  innych sprawach nie Jesteśmy p rzy  
twyczajeni do takiego pośpiechu naszych władz.; 
A le zw iązek ćukrowników to potęga', w obec któ­
rej co znaczy minister? Dziś Jest, Jutro go  niema!, 
*  cukrownie będa wieczne.

— o o o —
Mussolini i Poincare

Do,,a Przechodzi za granicę. W szelkie usiłowania 
.U!4ow .• .----------- , x --------------- ------------------

spraw wewnętrznych w yda ł okólnik, w  którym 
polecił wszystkim  gminom miejskim i wiejskim,

socjalistycznych, aby temu zapobiec przez 
sie r°'vVadzenie sekwestru ziemiopłodów, rozbiły

«  llnA- : i ______ ,1 _ „ i   mJPPÓr i trwarde g łow y  sfer, znajdujących się 
^ „ 5 °  żłobu rządowego. W iększość Sejmu,
ą ta ią ca  się z chłopów i przedstawicieli obszar-
jw.m oraz fabrykantów, paraliżuje każdą akcję 
- • gfflSt............  - . . .  . • .
Mą ,ii • socjalistycznych, zdążającą do przyniesie

W ygłodzonym masom. Rząd daje setki mi-
J°\v fabrykantom i obszarnikom w  postaci kre-

a dla spółdzielni, zwalczających drożyznę,
PWniędzy. Kończąc swój rzeczowy referat, 

^^.odpowiednią rezolucję, którą zebrani je- 
Ntas?Sn’e uchwalili.

zahraf sfos tow- P°se'f Machej, który 
bezsilność i bezcelowość powołanych

J,fiieij lz ad komitetów do zwalczania drożyzny.
1. 11 .... ...  J 1_________:S t o ^ fedza rzac*u kończy się przed bramami 
» folwarków * fabryk, to nie można się
*35. tworzone komitety m ogły coś zdzia- 
^ W .^ a z a ł  dalej, że za obecny skład Sejm ów

awie i Katowicach w  dużej mierze pono-

aby opublikowały uchwałę sejmu z  dnia 28 czer­
w ca br., stwierdzającą, że „M arszałek Józef P ił­
sudski, jako Naczelnik Państwa i Naczelny W ódz 
zasłużył się Narodow i". Prawdopodobnie w  w y ­
konaniu tego okólnika, na naczelnem miejscu ofi­
cjalnego organu magistrackiego „Dziennika Zarzą­
du m. st. W arszaw y" Nr. 65, z  dnia 5 września, 

. wydrukowana była ta uchwała sejmowa. Trudno 
jednak powiedzieć, aby to by ło  dostatecznym spo­
sobem opublikownia uchwały, jak postanowił sejm 
gdyż „Dziennika zarządu m. st. W arszaw y " nie 
czytują nawet w szyscy  urzędnicy miejscy, cóż 
dopiero m ówić o publiczności? P rze z  „opubliko­
wanie w  gminach .miejskich i wiejskich" prawo­
dawca oczyw iście rozumiał rozplakatowanie tej 
uchwały".

O -niewyraźnem i wykrętnem stanowisku p. Kier 
wika w  sprawie uchwały Sejmu z  28 czerwca psi- 
saljśmy -już w' „Naprzodzie". W iadomość podana 
przez „Kurjer Polsk i" potwierdza w  zupełności1 
nasze przypuszczenie, że p. min. Kiernik dla przy-

Dwaj dyktatorzy w  swych krajach: p ierw szy 
oparty o  organizację faszystów , drugi o  „blok na­
rodow y", który w yszed ł z  w yb o rów  w., r. 1919. 
Obaj robią politykę, która odpowiada potrzebom 
ich partja, a nie liczy się żadnymi względam i na 
potrzeby Europy. Poincare zajął zagłębie Ruhry ! 
mimo stwierdzenia, że jest to  bezprawie, oświad­
cza, że jej nie opuści • aż N iem cy nie wypełn ią 
wszystkich swych zobowiązań’. Mussolini zajął 
Korfu i mimo źe cały świat reprezentowany w  Li­
dze narodów i właśni jego sprzym ierzeóscy re ­
prezentowani w  konferencji ambasadorów pow ie­
dzieli, że przyjęcie warunków przez Grecję jest 
■wystarczające i mimo że W łoch y  także na te w a­
runki się zgodziły, Mussolini —  jak powiedzieliśmy 
— nie chce opuścić Korfu aż te  warunki zostaną 
spełnione.

Zarówno L iga  narodów jak konferencja ambasa­
dorów są w obec w odza faszystów  bezsilne, jak 
bezsilną okazała się Anglja w obec opora Poincare*- 
go. Słusznie napisał jeden dziennik, że prawo w te­
dy działa, jeżeli jest poparte siłą. Co tam uchwały. 
L ig i narodów, co przestrogi rządu angielskiego —

przerwana
się nakłonić do pozostania jeszcze

ietl V . , . , . . . i -".I W  ?,rzez tydzień —  rzekł markiz. —  Miesiąc
nas wszystkich prawdziwą przyjerń-

• 6
jesteś łaskaw, kochany Stefanie, ale

na tńoją pomoc w  pracy
So- ’H mieliśmy przyjemności; teraz

zatp-j ° c'ić da obow iązków; nieprawdaż Mat-

i hi.ei'a2 cl
■Hi
tl'2acStar

N i ą

'Cievvczyna przybrała w yraz  tak twardy 
Sln„. ’ *e Dr7f>T rłiTirilo w^rcrlarlnfn iak wvchll-, Przez chwilę, wyglądała jak wychu- 

*°biota. Ciotka Angelika smutno po-

dąSa,. g0rzato, M ałgorzaty! Jeśli .będziesz 
tys ! c 0d. °' Pomyślę, że wakacje źle na ciebie

ycHv' e(fziała kochana matka przeo-
kpW,,1. "•••W} jKtaei 
aKi, •’ krs;

zc

^  dobrz

Ryknęła Małgorzata. Ton jej głosu 
Reń .,^V ^?cy  obecni zerwali się rowno- 

' 1 iuż koło leżaka, z kojącą, dłoniąSto,

tah!'śl'niy
1L.

.Stoki’ótko! Uspykój się tylko, a 
tyn Czy njr. C- istotnie musisz zaraz od-
n eń 1uk~ ,n‘°g’abyś zostawić dziecka u nas 
ć'ęży.  ̂ ,,?av Już byśmy nad nią czuwali,

dr
h? ten' snnl-^u C zy.ż Przypuszczasz, że mo,-

' ° °̂ oita ^  tu sw ój obowiązek?
opieki ,aiWlć- Nie masz wyobrażenia, 

* Przecież ivv y .maga takie dziecko chore.
aita — począł Rene i urwał,

spojrzawszy na ojca.
Markiz w  milczeniu przyglądał się Małgorzacie. 

W idział, jak momentalnie się uspokoiła za dotknię­
ciem i o zwaniem się ’Renego; zauważył też, że 
chłopiec mówiąc, wciąż jeszcze trzym ał ją Za 

#ękę.
—  Om ówim y tę sprawę później —  rzekł, a

zwracając się do Angeliki, dodał łagodnie: —  Są­
dzę, że rozmowa ta ją drażni. Prze jdźm y raczej 
do pracowni. Henryku, może nam będziesz tow a­
rzyszy ł?  Potrzebuję twej rady.

Gdy w yszli, M ałgorzata zarzuciła ramiona na 
szyję Renego, wybuchając łkaniem gwałtownem.

—  Ja nie chcę jechać! Nie chcę z nią jecha! R e­
ne, Rene, nie daj mnie stąd zabrać!

—  Stokrotko, posłuchaj, nie płacz! Ojciec już 
wszystko załatw i jak potrzeba, jeśli mu to pozo­
stawisz. Na nic się jednak nie zda drażnić ciotkę. 
T o  ojciec Józef ją tak podbechtał. A le ojciec ją 
już uspokoi.

—  Nie! On tego nie zrobi! Zgodzi się, bym  w y ­
jechała. On mnie nie potrzebuje.

Rene sponsowiał.
—  Małgorzato, zamilknij: T o  nieprawda! Ojciec 

pod tym względem  jak spiż.?.
Jakaś ręka dotknęła jego ramienia.
—  C zy  istotnie? Ja nie jestem tego tak pewny.
~  Ach, ojcze! Spójrz proszę, nie możem y po­

zwolić, b y  ciotką ją zabrała. To... to nie by łoby 
w  porządku. Nam by też nie by ło  przyjemnie, 
gdyby...

A le głos jego został zgłuszony przez M ałgo­
rzatę.

—  Ja nie chcę jechać! Nie chce, by  siostra Lud­
wika znów mnie przychodziła ciaćkać. Ojcze, ja... 
ja się zabiją  jeśli mnie tam odeślesz.

—  Och, przestań! —  zawoła ł Rene oburzony:, 
czerwieniąc się po same w łosy. —  Na oo się z<ł^ 
robić z siebie gąskę. Stokrótko, posłuchaj, ojciecf 
cię nie pu|£i. Pow iadam  ci... no przestań, prze- 
staóże tak płakać! Ach, cóż to za  głuptasek!

Objął ją ramieniem i mocno do siebie przytulił,' 
gładząc ją po głow ie ruchem odziedziczonym po 
Franciszce. Markiz znów  dotknął jego*ramienia.

—  Pow iedz jej, że nie pojedzie. .
Wysunął się z  pokoju, pozostawiając dziew ­

czynkę spazmatycznie łkającą w  objęciach R e­
nego.

Dzielnie też obstawał przy danem raz p rzyrze­
czeniu, jakkolwiek trudności w yda ły  się w  pierw ­
szej chwili nieprzezwycięźonemi. Musiał użyć ca­
łego swego taktu i czaru obejścia dla uspokojenia 
Angeliki, głęboko domkniętej niewdzięcznością w y ­
chowanki, a równocześnie przerażonej niewłaści­
w ą  pobłażliwością, ustępującą przed kaprysem i 
„zuchwalstwem ". Sercu starej panny drogą była  
reputacja M ałgorzaty, jako uosobienia cierpliwości 
i pobożności; bardziej też ją gnębiło to niespo­
dziane odstępstwo, gdzie spodziewa.a się jedynie 
w zorow ego  zachowania, niż nawet niedocenienie 
własnej jej miłości i oddania. P ierw szym  jej odru­
chem było  strzepnąć proch z obuwia i pozostawić 
szw agrow i możność ostatecznego dokonania ruiny 
moralnej, której pierwsze ziarno rzucił b y ł kiedyś 
swemi nicprzystojnemi uwagami o ojcu Józefie. 
Stopniowo dala się nakłonić do mniej surowego 
poglądu na tę sprawę i ocierając zapłakane oczy, 
poczęła, wciąż jeszcze nadąsana, omawiać roz­
maite możliwości praktyczne. x

(Dalszy ciąg nastąpi).

—  OOO —
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Mussolini i Poincare nie chcą i co im kto zrobi? 
M oże zacząć wojnę o spełnienie życzeń L igi naro­
dów  i rządu angielskiego? Byłaby to także walka
0 prawo zapomocą siły, co podobna pakt o Lidze 
narodów wyklucza.

Z  tej bezsilności prawa korzystają Mussolini i 
Poincare, a tymczasem wzbogacają Europę o  co­
raz nowe „sensacje". W czoraj zajęto Ruhrę, dziś 
Korfu, pojutrze inny potentat rzuci okiem na inny 
ponętny kąsek, a Liga narodów będzie uchwalać 
rezolucje za koniecznością rozbrojenia. C zy  można 
się dziwić, że Ameryka takiej Europy znać nie 
chce?

Zjazd Związku pracowników
kas chorych

( W  dniach 8 i 9 września obradował w  Krakowie 
w, sali Związku Stow. rob. p rzy  dl. Dunajewskiego
1 zjazd delegatów  Związku pracowników Kas cho­
rych i instytucji ubezpieczeń społecznych R zeczy­
pospolitej polskiej. W  zjeździe w zięło  udział 53 de­
legatów  z całego państwa.) Po  produkcjach Lutni 
robotniczej, zagaił obrady tow. Jaroszewski, w i­
tając delegatów, gości, reprezentantów minister­
stwa pracy i opieki społecznej, Komitetu w yk o ­
nawczego PPS , krak. Rady robotniczej i Związku 
Kas chorych. Na propozycję m ów cy wybrano pre­
zydjum w  następującym składzie: Skarżyński 
(W arszawa), Jaroszewski (Kraków ), Sawicki Jan 
(Łódź), Koch Edward (Sosnowiec), Zejno Jan 
(W ilno), Malisz Jan (Kraków ).

Przewodnictw o objął tow. Jaroszewski, P ie rw ­
szy przemawiał reprezentant ministerstwa pracy, 
p. radca Korski, życząc zjazdow i pomyślnego w y ­
niku obrad. Następnie tow. dr. Kunicki imieniem 
Związku Kas chorych, witając zjazd, w yraził ż y ­
czenie, aby organizacja pracowników Kas cho­
rych, idąc wspólnie z ruchem robotniczym, p rzy­
czyniła się do w ielkiego dzieła reform społecz­
nych i rozwinięcia instytucji ubezpieczeniowych 
klasy pracującej w  Polsce. Imieniem Komitetu 

[w ykonaw czego P P S  powitał zjazd tow . dr. Miil- 
' ler, zaś w  imieniu krak. Rady robotniczej przemó- 
1 w ił tow . dr. Rosenzweig. M ów ca wskazał na fakt, 
że robotnicy, zorganizowani w  klasowych Zw iąz­
kach w , Małopolsce, doprowadzili Kasy chorych 
do rozkwitu i w  interesie tych robotników leży, 
aby funkcjonariusze Kas chorych byli zadowoleni 
materialnie, gd yż ty lk o 'w ted y  mogą skutecznie 
pracować dla dobra tej instytucji, a now y zarząd 

: w  tym sensie ureguluje ich sprawy.
Porządek dzienny zjazdu obejmował następu­

ją c e  sprawy: Sprawozdanie Komitetu za łożyciel­
skiego, organizację Związku, pragmatykę służbo­
wą, w ydaw n ictw o organu Związku, w ybór w ładz 
^Związku, organizację pośrednictwa pracy i wolne 
! wnioski.

P o  dokonaniu wyboru komisji wnioskowej i man 
datowej tow . Porębski (W arszaw a) zdał sprawo- 

. zdanie z  działalności Komitetu założycielskiego, 
wskazując, na trudności, jakie Kom itetowi stawia- 

[ ty w ładze administracyjne.
[Tow. Kotus (W arszaw a) z ło ży ł sprawozdanie 

kasowe. Pp dyskusji sprawozdanie p rzy ję to  do 
wiadomości i udzielono Komitetowi absolutorium. 
W  dalszym ciągu obrad sprawę statutu referował 
tow . Porębski. Na tem zakończono obrady przed­
południowe. ł

Popołudnie wypełniła dyskusja nad referatem 
tow . Porębskiego, w  której zabierał głos szereg 
m ówców. Dla spraw statutu i pragmatyki w ybra ­
no dwie komisje.

P ierw szy  dzień zjazdu zakończył komers, w y - 
■ dany na cześć delegatów przez m iejscowy oddział 
Związku pracowników Kasy chorych.

Drugi dzień obrad rozpoczął tow . Rutkowski 
[referatem o regulaminie oddziałów, poczem zjazd 
[przy ją ł wszystkie wnioski komisji.

Na zjeździe zjaw ił się tow. poseł Żuławski, któ- 
! rego wśród oklasków powitał przewodniczący 
zjazdu. Poseł Żuławski, zabrawszy głos, życzy ł 
Zw iązkow i pomyślnego rozwoju i powodzenia w  
pracy nad wyrobieniem dzielnych pracowników 
i działaczy ubezpieczeniowych dla dobra całej 
ldasy pracującej.

Po  dyskusji zjazd między innerrrt uchwalił nastę­
pujące wnioski:
PR Z E C IW  ZAM ACH O M  REAKCJI NA P R A W A  

R O B O TN IC ZE :
Wobec coraz częściej i uporczywiej pojawiają­

cych się pogłosek o zamiarach rządzącej reakcji 
w kierunku zniesienia ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, I. zjazd Związku Kas chorych i insty­
tucji ubezp. społ. protestuje energicznie 'przeciwko 
wszelkim zamachom na zdobycze klasy pracują­
cej i dopatrując się w powyższych zamiarach gro­

źnego niebezpieczeństwa dla sprawy postępu so­
cjalnego i rozwoju ubezpieczeń społecznych w  
Polsce, w zyw a  ogół zorganizowanych w  Zw iąz­
ku pracowników do obrony omawianej placówki, 
stwierdzając jednocześnie, iż walka o utrzymanie 
ministerstwa pracy i opieki społecznej leży  na linji 
ogólnej walki proletarjatu o w yzw olen ie społe­
czne.
PR Z E C IW  W YD A LA N IO M  ZA  PRZEKO N AN IA  

P O L IT YC ZN E
^Następnie zjazd przyjął wniosek, protestujący 

przeciw  faktom i zamiarom zwalniania pracowni­
ków za ich'przekonania polityczne.}

O UBEZPIECZENIE SPO ŁECZNE
Przy jęto  uchwałę, w  której zjazd w zyw a  za­

rząd centralny, by  czuwał nad nowelizacją usta­
w y  o ubezpieczeniu społecznem i w  razie potrze­
by  przy interwencji posłów  P P S  i pomocy Komi­
tetu wykonawczego P P S  nie dopuścił do jej po- 
gorsz^rna.

P o  złożeniu sprawozdania komisji dla sprawy 
pragmatyki, dokonano wyboru zarządu Związku, 
poczem przewodniczący tow. Jaroszewski gorą­
cem przemówieniem zamknął obrady zjazdu, dzię­
kując delegatom za trud, jako też Kom itetowi i ko­
legom krakowskim za pracę około zwołania i 
przygotowania zjazdu. Po  odśpiewaniu „C zerw o ­
nego sztandaru" delegaci opuścili salę obrad.

SKŁAD  ZARZĄD U  ZW IĄZKU ?
W ybrani zostali:
Przewodniczący: Skarżyński Ludomir; zastęp­

cy : Porębski Apolinary, Jaroszewski Bolesław.
Członkowie zarządu: Chrzanowski Karol, Do­

browolski Franciszek, Rutkiewicz Jan, Kotus Fran 
Ciszek, Rudnicka Wanda, S zew czyk  Jan, G łażew - 
ski Henryk (W arszaw a), M ichałowski Narcyz 
(Kraków ), Sawicki Jan, Żorski Jan, Kożuchowski 
Stanisław (Łódź), Koch Edward, M rozewski (So­
snowiec), Patykowski Bronisław (Częstochowa), 
Ładowski Michał (W ilno).

Zastępcy: Paw łow ski Romuald (W arszawa),
Suchecki Zygmunt (P iotrków ), Raczyński Mate­
usz (Pabjanice), Rojek Paw eł (Bielsko), Ryczko 
Andrzej (Olkusz), Gronczewski Stanisław (Żyrar­
dów ).

Komisja rew izyjna: Jankiewicz Zygmunt, Z iół­
kowski W incenty, W einberg Leon (W arszawa), 
Bajer Czesław  (Łódź), Kinderman Stanisław (C zę 
stochowa).

Zastępcy: Jaworski Jan (Kraków ), M itro Tytus 
(Chrzanów), Serkowski Jan (Żyw iec ).

Sąd koleżeński: Klępiński Jan (W arszawa), Pa- 
Piński Stanisław (Kraków ), Dzikiew icz Jan (Ż y ­
rardów ), Kucziewski Stanisław (Łódź), Lesiak Sta 
nisław (Częstochowa).

Zastępcy: Ta ff Szczepan, Krasuska Stanisława 
(W arszawa), Dużyk Józef (Kraków ).

Wiadomości polityczne
— o —

KONFERENCJA PO LSKO -N IEM IECKA
Kanclerz R zeszy  Stresemann przyjął dnia 11 b. 

m. posła Rzeczypospolitej polskiej O lszowskiego 
na dłuższej audjerteji. Tematem b y ły  stosunki pol­
sko-niemieckie oraz zagadnienia dotyczące pań­
stwa niemieckiego.

S P R A W A  ROZBRO JENIA  N A  LID ZE N A R O D Ó W

Komisja dla spraw rozbrojenia pod przewodnic­
twem ministra Skirmunta kontynuowała dysku­
sję nad wstępem i pierwszemi artykułami trakta­
tu o wzajemnej pomocy. Rozważano, czy  wstęp 
powinien pow oływ ać się na artykuł V III paktu 
L ig i dotyczący rozbrojenia, czy  też na artykuł X  
dotyczący gwarancji. T ę  drugą tezę poparł dele­
gat francuski. W  toku ogólnej dyskusji delegat li­
tewski przemawiał przeciwko powoływaniu się 
na artykuł X, 'który implikowałby ogólne uznanie 
obecnych granic, do czego niektóre państwa nie 
mogą się zobowiązać. W  głosowaniu przyjęto re­
dakcję francuską. Poprawka polska została cofnię­
ta.

m c i i  t e i c i i r s i f
ZJAZD K O N D U K TO R Ó W  ZZI<

Dnia 15 września br. o godz. 8.30 rano odbędzie 
się w  Krakowie w  Domu robotniczym przy ul 
Dunajewskiego 5 K rajow y Zjazd delegatów Sek­
cji konduktorów ZZK. P o  zjeździe o godz. 21 od­
będzie się zabawa towarzyska w  tyiusamym lo­
kalu.

Prezes: Bator. Sekretarz: w  z. Schoengut.

K D O N I K A
—O—

Kraków. 14 września.

PA N U  P E P IN O W I ZE SYONISTYCZNEJ PE- 
P IN IE R Y  KU NAUCE. Francuski Pepin zwał się 
,Ie B ref" —  krótki z powodu małego wzrostu. Sy 
liistyczny Pepin może kompetować o teni sa_ 
przydomek z powodu jednak defektu nie ścisłe 
zycznego, lecz umysłowego. Nie rozumie on w y 
kania przez nas obłudy endecji, która prowadza  ̂
Szerokich masach nagonkę przeciwko żydom* 
do swoich ściślejszych szeregów  przygarnia se y  
tów  i u żyw a ich nawet do funkcyj „bojowych -y 
antysemickich. A żeby się odzyw ać w  dzienni 
(choćby „N ow ym "), trzeba posiadać nieco ’ 
choćby elementarnej... A  w tedy łatwo będzie tx 
zumieć, dlaczego panu Seydzie wypominamy sk«a 
żydowski jego biura prasowego. ^

W P IS Y  N A  U N IW E R SYTE C IE  JAGIELLOŃ­
SKIM  na rok szkolny 1923/24 rozpoczynają się 
dniu 15 września i trw ać będą do 29 wrzes 
włącznie z wyjątkiem  niedziel. W pisy odbywa] 
się w  oznaczonym w yże j terminie na cały 1019 w \ j 111 w j ó c j  ic i  1111 m c  na ~
szkolny. —  W obec tego słuchacze zapisujący’ )
tTH1Q7o runi c v\irsi r* (\ r\ nrrvi cATinToli v

(indeksów
muszą w pisyw ać do kart Wpisowych (rodowoc 
oraz do książeczek legitymacyjnych (indeks . 
wszystkie potrzebne im w yk łady na ca*y  * 
szkolny w  porządku trymestrów, dla każdego
mestru odrębnie. W szyscy  słuchacze musza
szać się do wpisu osobiście u dziekana odnośncS0 
W ydziału.

RZĄD  ZA LE G A  Z W Y P Ł A T A M I PENSJI NAU­
CZYCIELSKIEJ. W czoraj u kuratora okręgi1 sz 
krak. p. Owińskiego zjawiła się delegacja naV?*ra 
cielstwa części powiatu wadowickiego, k 
przedstawiła opłakany stan nauczycielstwa z "  . 
wodu dotąd niewypłaconych poborów za rn'e&j<?. 
wrzesień. Kurator Owiński przyrzekł interW0 . 
wać w  tej sprawie w  kasie skarbowej w  ^  ^
cach. Niewypłacenie poborów spow odow ane^, 
stało brakiem gotówki w  kasie skarbowej W 
dowicach.

W YPU SZC ZE N IE  GRODZKIEGO Z

Grodzki, został w czoraj wypuszczony z 
sądu okręgow ego karnego w  Krakowie, P° 
nem odsiedzeniu kary. ejj

PO D RO ŻENIE  P IW A . Zw iązek stowąr2̂

N IA . Skazany na długoletnie więzienie za 
stwo dokonane na osobie śp. Sądeckiej, N f jJ l

przemysł, gpspodnio-szynkarskich dla zach
polski w  Krakowie podaje do wiadomości, te

I Z ^ -

zek bro warników podniósł cenę piwa o 30 P y  
z  dniem 12 (września, wobec czego cena 
restauracjach została o pow yższą kwotę 
szona. -jogJ.

PO D W YŻSZE N IE  T A R Y F Y  K 0 M I N I A K » ^  
W ojew ództw o  krakowskie zezw oliło  na tu­
szenie z dniem 1 bm. obowiązujące d o tych c^  
ry fy  opłat za czynności kominiarskie.

ZN O W U  REW IZJE  W  FIRM IE  SCHEN# ̂
W  dniu wczorajszym  w ładze miejskie W 
policji przeprowadziły w  magazynach firmy 4
ker i Sp. p rzy ul. Radziw iłłowskiej rew ®  ; 
czasie której znaleziono dwa wagony 
rykańskiej i 120 w orków  kawy. Dalsze ° ° c 
nia w  tej sprawie w  toku.

PR O G N O ZA  N A  P IĄ T E K : Lekki lab PrZ ^  
w y  w zrost zachmurzenia miejscami, ralML  
skłonność do burz, ciepło, na północy kr3!1"  
dniej, w iatry z kierunków zachodnich. 0 /

JESZCZE W  S P R A W IE  NAPAD U  
CZYSTEJ. Odnośnie do sp ra w y -s z n a le z ie n  
domu przy ul. Czystej 5, skrępowanego ^  P y  
i z kneblem w  ustach, jak p o in f o r m o w a ło . 

gotow ie ratunkowe, n a  podstawie Vs 
policjanta Nr. 644, dopiero dziś w y ja śn i . sA 
munikat policyjny, że stróż M  As toń zasła 
ce i zemdlał, a  nie był wcale zw iązaTiynf0rffliCL& 
Komunikat ten policji jest sprzeczny z 1 
mi pogotowia ratunkowego, wobec czeg ^  
się należy wyśw ietlen ia tej w  da)szyrL rdZ° 
jemniczej afery. Policja, jak widzimy, 
dokładnie przeprowadza śledztwa. » '

A R E S ZT O W A N IE  SŁAW N E G O  W Ł  y  V 
CZA. Onegdaj w ieczorem  organa P ° ^ K,
dnej ze wsi pod Krakowem, aresztoWaly^0 } 
„kasiarza" poszukiwanego od
przez sąd Stanisława Litw ińskiego*. V sA&o 
zbiegł przed k ilk u  miesiącami z wiQzlC ,
gdzie odsiadywał kilkoletnią karę za ',n0$ci, 
sowe. \V czasie przebywania na VJ.0,^  
nał on szeregu włamań, s z c z e g ó l n y  ^0 
tarnowskim. Litw ińskiego przewiezi 
tarnowskiego pod silną eskortą.
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Budowa IV mostu na Wiśle w Krakowie
Według zasiąguiętych informacji sprawa budo­

wy -IV mostu na W iśle przedstawia się następu­
jąco: Okręgowa dyrekcja robót publicznych w  
Krakowie otrzymała na rok bieżący kredyt w  w y ­
sokości 150 miljonów marek na cele robót p rzy­
gotowawczych oko jo  budowy nowego mostu na 
Wiśle u w ylotu  ul. Krakowskiej. Ponieważ dy- 
rekcja robót publicznych w  sprawozdaniach 
s^ych przedłożonych ministerstwu robót publicz­
nych wykazała, że projektowany most nie leżałby 
®a żadnym zć szlaków dróg państwowych, przeto 
Ministerstwo odmówiła wspomnianego w yże j kre-

Jak się dowiadujemy, roboty około odnowienia 
Snli ratuszowej w  w ie ży  przy strażnicy wojsko­
wej w  rynku głównym, postąpiły już znacznie. 
vPodziewanem jest, że ukończone one będą z  koń- 
Cem października br. i sala zostanie już oddana 
!ja pomieszczenie zbiorów  muzealnych. Zarząd 
Muzeum narodowego umieści tam średniowieczną 
^Pliczkę polską, co będzie najlepiej harmonizo-

dytu, a natomiast zgodziło się pokryć koszta bu­
dow y pod warunkiem, że utrzymania mostu po­
dejmie się gmina m. Krakowa. Odnośne pismo mi­
nisterstwa zostało wysłane do prezydjum m. Kra­
kowa, które jeszcze do dnia dzisiejszego nie o- 
św iadczyłó się ostatecznie, czy weźm ie na siebie 
obowiązek wybudowania mostu W swoim zarzą­
dzie, a p rzy subwencji rządowej. O ileby decyzja 
miasta wypadła po myśli życzeń rządu, wstępne 
roboty m ogłyby się rozpocząć z wiosną przyszłe­
go roku.

w ała i odpowiadało charakterowi komnaty. P rócz 
kapliczki znajdą tam pomieszczenie starodawne 
rzeźby kościelne, obrazy, paramenty religijne, de­
wocjonalia i szereg innych urządzeń kościelnych. 
Pusta dotychczas sala w  w ieży  ratuszowej ha 
rynku krakowskim, będzie stanowić jeden z  od­
działów  Muzeum narodowego.

5

najlepsze czasy pięknego uzdrowiska, przenosząc 
frekwencją najśmielsze marzenia zarówno w łaści­
cieli w il i pensjonatów, jak i zarząd Krynicy. Fakt 
że dzisiaj 12 września o mieszkanie trudno, źe go­
ście pierwsze dw ie lub trzy noce gościć muszą 
w  poczekalniach lekarzy, stwierdza najdobitniej, 
że frekwencja K ryn icy rośnie ponad miarę, że słyn 
ne w ody doczekały się nareszcie uznania i  w zię- 
tości w  Polsce. Swoją drogą niedawno odkryte 
źródła Lubera (silniejsze od Vichy) działają cu­
downie i usprawiedliwiają szerokie przygotow a­
nia do sezonu zim owego. Na pochwalę zarządu 
zapisać należy ład i porządek widoczniejszy niż 
zazwyczaj, starania ó ożyw ienie ruchu tow arzy­
skiego^ które skupia się oczyw iście w  wybornym  
teatrze Daąfe-Baranowskiego, grającym codzien­
nie p rzy dobrze zapełnionej sali. Pogoda1 przepię­
kna w ró ży  także prolongatę dalszą sezonu. Ar. 
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i  zagranico
W Z R O S T  D R O ŻYZN Y W  BERLINIE. Mnożnik 

kosztów  utrzymania według obliczenia urzędu sta­
tystycznego wynosił dnia 10 bm. 5,059.064. W zrost 
w  stosunku do tygodnia poprzedniego wynosi 
193.7%.

M IASTO  DO SPRZED ANIA . W  amerykańskich
pismach spotykamy ogłoszenie o  sprzedaży mia­
sta, z dodatkiem, że miasto jest zupełnie nowe. 
Zajmuję ono przestrzeń 15 hektarów i składa się 
z  300 dom ów mieszkalnych i jednego hotelu o 152 
pokojach. Posiada ono również garaż miejski z  12 
autami.

Miasto zaopatrzone jest w e wszystkie nowo­
czesne urządzenia, jak wodociągi, elektryczność, 
kanalizacje, asfaltowane trotuary i cementowe Je­
zdnie.

K ażdy dom posiada w łasny ogródek.
Kto Chciałby się przekonać naocznie, ten niech 

pojedzie parę mil od N ow ego Jorku. Mające być 
licytowane miasto jest czwartem  z  rzędu miastem- 
ogrodem, przeżnaczonem dla robotników.

Takie miasta zostają budowane przez przedsię­
biorców  i sprzedawane syndykatom,,! zw iązkom  
robotniczym.

— ,O O Ó = i

n e p o ia a r
1—o —

Teatr im. Ju l. Słowackiego '
Piątek: „Tragedia  dzieci".
Sobota: „C złow iek  z  budki suflera".
Niedziela godz. 4 popoł.: „Monstre koncert orkJe- 

stralny, w iecz.: „C złow iek  z  budki suflera". 
Poniedziałek: „Tragedja dzieci".
W torek : „C złow iek  z  budki suflera"*

Teatr Bagatela
Piątek: „Proces rozw odow y Pani B.“
Sobota popoł.: „W iera  M ircewa", 

w ieczór: „Proces rozw odow y pani B.“ . 
Niedziela popoł.: „Zabusia", 

w ieczó r: „Proces rozw odow y pani B .". .

T e a t r  m ie js k i O pera  i  O p ere tk a  
Piątek: „Faust" (występ B. Folańskiego). 
Sobota: „Tosca".

M J P lilt  I S

KO RFU A  K O R FA N TY
Ody Kuroki bił Moskala to w  centrum, to  z  fcraja, 
Baśń powstała o  polskości tego sanuraja.
I gdzieindziej też się rodzą podobne legendy, 
Cudzą postać przenoszące na rodzinne grzędy... 
Hen na Korfu dziś podobno starzec wnukom prawi, 
Że Korfanty to ich rodak —  może Korfu zbaw i? 
B y le  tylko się zgodziły i Anglja i  Francja,
A  powstanie kraj odrębny pod nazwą: Korfancja’. 
Niech się zatem pan Korfanty na Korfu wybierze, 
Niechaj się tam „wyodrębnia" —  życzym y mu

szczerze.
K TO  T O ?

Antyjtidzkie nu judzenia
Dobre są na zgromadzenia —  i
Od „Rozw oju " do Tomasza:
Swój do sw ego! Górą nasza!
Później na nic są z kretesem,

Bo interes interesem!
Co do żydów  dwie zna mody:
Rw ij im pejsy —  całuj w  brody!
W  polityce, czem są Scylle,
Skoro głupców tyle, ty le!
W ięc  żeglarzu p ływ aj śmiele:
L icz na głupców... w iele, w ie le ’

A fe ra  „ A r f a m o s a "  p r z e d  k r a t k a m i s ą d o w e m i
W  dniu dzisiejszym przed sędzią jednostkowym 

s- s. o. Konopackim w  sądzie okręgowym  karnym 
^  Krakowie rozpocznie się głośna swojego czasu 
oprawa „Artamosa", spółki masarskiej p rzy  ul. 
M°rjańskiej. Na ławie oskarżonych zasiądą znani

Chłopiec przysypani ziemią
W czoraj po południu został na ul. Mostowej 

W ysypany ziemią 14-lefni chłopiec niestwierdzo- 
neSo dotąd nazwiska. Na miejsce wypadku w e- 
^ a n o  straż pożarną i pogotow ie'ratunkowe. Po  
Sutszej akcji ratowniczej, straż pożarna usunęła 

i w ydobyła  chłopca, który nie dawał zna-

P la g a  w ła m a ń  w  K r a k o w ie.V

W ostatnich dniach w łam ywacze krakowscy 
J  ̂ Puścili o fenzywę do mieszkań, celem zaopa- 
^eHia się na zimę w  odzież i bieliznę. Kronika 

j  jpyina notuje znowu cały szereg włamań, jakie 
P Iguano w  dniu wczorajszym . Do mieszkania 

W iśniewskiego przy ul. Sarkowskiego 1. 15 
JMiątio się i skradziono oprócz bielizny biżute- 

ę, ,zoacznej wartości. W  domu przy ul. Krupni- 
63 1. 16 po włamaniu się skradli cpryszki na

—  o

T lX ? Z P O C Z T O W Y  Z A T A R A S O W A Ł  RUCH 
cy i \VAJOW Y. W czoraj przed południem, jadą- 
t y j31- A. Potockiego itó z  pocztow y przewrócił się 
Cza*uteK złamania koła i zatarasował na dłuższy 
tya łwch tram w ajowy na linji Nr. 5. Straż ognio- 
W t T ^ I a  w óz, poczem przerwany ruch na riówo

N lP ^ odjęty- ‘
NACH SNY K O M U N IK AT PO L IC J I O B ALO -
hoW .Policja krakowska komunikuje narn> „Na 
ją si enie dyrekcji policji komunikuje się: Zdarza- 
choó2 ^ P łd k i ,  że znalazcy balonów próbnych po- 
ózo^ ących z  państw ościennych wypełniają załą- 
syja. do takich balonów kwestjonarjusze 1 prze- 
$za,c.ą 3e pod wskazanymi w  tychże kwestjonarju- 
hiętyj M ięsam i. Takie postępowanie jest zupełnie 
Meą , sciwe, gdyż znalazca balonu próbnego w i- 
^ lą^ ® Z2’wlocznie oddać go w  całości najbliższej 

cywilnej lub wojskow ej." Podaje .iy ten 
P°licia * w  dosłownem brzmieniu w  jakiem nam 

q Przysłała.
\ — o o o  —

S T T E A T R Y  i K O N C E R T Y
° StatM IM * SŁO W AC K IE G O . Dzisiaj poraź
^ raca n, tygodniu „Tragedja dzieci", która
r>iertvszy w  Poniedziałek 17 bm. Jutro poraź

?p- Ko*n?IttnerowsKi „C złow iek  z budki suflera" 
.kiin w  rn !°Y s^a’ Zalewską, Kossocka i B iałkow- 
p st Ulubi,,,'1 Słównych. Bohaterem „C złow ieka" 
ty"taśeie , * ;Posfaś Rittncrowska o nierealnym 
nipi^^Mości01"6^? ściąga na poziom swej po- 
kn olę \ v w ’/ towiek“  powtórzony będzie w  

i lCert orki„b! 13,0 Południu o godz. 4 monstre- 
ct. ry za}l°g i krakowskiej.

Dzlś poraz piąfcy ”Pr0
18 5,, pani B-“ , który grany będzie do 

Pp. v  ”NieprzV , v-3.lrznie- W e  środę 19 bm pre- 
cje prr5J°^śk ie j <h>(! kl ‘ Niccodemiego z występem 

ktu p p -u °reękiej 1 Brzeskiego. Dekóra- 
ulskiego, reżyseruje p. Nówa-

potentaci masarscy w  naszćm mieście pp. Siecz­
kowski, Różycki i Kurkiewicz. Oskarżeni'są oni ,  
o  lichwę wędlinami, której dopuszczali się przy 
dostawach wojskowych. Sprawa znajdowała się 
w  stadjum śledztwa od lutego 1919 roku.

poniósł śmierć na miejscu
ków  życia. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć 
przez uduszenie. Po  oględzinach komisji sądowo- 
lekarskiej zw łok i tragicznie zmarłego chłopca 
przewieziono do zakładu m edycyny sądowej. Śle­
dztwo w ykaże bliższe okoliczności, jakie towa­
rzyszy ły  tragicznemu wypadkowi..

S2kodę p. J. Popławskiej garderobę. Do zamknię­
tego mieszkania Józefa W ardyńskiego, ucznia Ak. 
handlowej, zamieszkałego p rzy  ul. Franciszkań­
skiej 1 włamał się w  południe jakiś opryszek i O- 
gołocił zupełnie mieszkanie z wszelkich ruchomo­
ści. W łam yw acz nie zostawił nawet miednicy i 
kufra z książkami. W reszcie p. BI. Holzer zamie­
szkały przy ul. Gołębiej 2 skradziono garderobę 
i srebrną zastawę stołową. Co na to policja? 

o o  —

kowski. W  sobotę po poł. po cenach zniżonych 
„W iera  M ircew a", w  niedzielę po poł. „Żabuśia".

O PE R A  I O PE R E TK A , Dziś w  piątek opera 
Gounoda „Faust" z gościnnym występem  B. Fo­
lańskiego w  roli Mefista. W  sobotę i niedzielę w ie­
czór wystąpi gościnnie artystka opery w arszaw ­
skiej, Hanna Skwarecka. Da się poraz p ierw szy u- 
słyszeć w  Krakowie w  sobotę w  operze Pucci­
niego „Tosca", w  której występuje też K. Kru- 
głowski, W  niedzielę w ieczór w ystęp H. Skwa- 
reckiej w  operze Verdiego „Trubadur".

KO NKURS 15 O RKIESTR  W O JSK O W YC H , 
który odbędzie się 15 bm. o godz. 8 wieczorem  i*  
16 bm. o godz. 11 w  Sali Starego Teatru, budzi 
w ielkie zainteresowanie, czego dowodem, że zna­
czną część biletów już rozsprzedała firma Lipski 
p rzy  ul. Sławkowskiej 9. Tożsamo monstre-kon- 
cert, który odbędzie się 16 bm. o  godz. 4 popołu­
dniu, zapowiada się ze względu na swój bogaty i 
w ielce artystyczny program nader imponująco. B i­
lety nabyć można w  kasie teatru im. Słowackiego. 

—  o o o  —

Z Poisfei
Z W R O T Y  Z ROSJI. W arszawska ekspozytura 

komisji reewakuacyjnej odebrała transport obej­
mujący mienie polskie Tow arzystw a  opieki nad 
zabytkami (cenne kolekcje, bibłjoteka), w yw iez io ­
ne podczas wojny do Rosji, atety byłego przedsta­
w icielstwa polskiego w  Moskwie, mienie przem y­
słowe, części fabryki Tow arzystw a  akcyjnego 
„Wola", Spółki akcyjnej „Cerata" i tow arzystwa 
„Swiętójerskie zakłady" pod firmą Gótłich, bracia 
Geyer i Herbst, oraz tow arzystwa akcyjnego Roh, 
Zieliński i spółka. Reewakuowane mienie ma być 
oddane właścicielom,

ZM AR ŁA  Hortcnźja Lcweutalowa, wydawczyni 
„Kurjera Warszaw.- kiego", w  Zakopanem.

Z K R Y N IC Y  piszą nam: Tegoroczne lato w  K ry­
nicy w yjątkow o piękne i słoneczne przypomniało

Muzeum w sali wieży ratuszowej na Rynku krakowskim
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Opozycja wśród chadeków przeciw paktowi z endecją
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 września.
W czoraj i dziś obraduje tu zjazd chrześcijań­

skiej demokracji. Charakterystycznym momentem 
zjazdu jest, że w ytw orzy ła  się opozycja przeciw 
dotychczasowemu kierownictwu stronnictwa, któ­
re idzie bez zastrzeżeń z endecją. Opozycja stwier 
dza, że od objęcia rządów przez ósemkę powaga 
chadecji szczególnie w  Poznańskiem zmalała na

korzyść P P S  I NPR . Dalej opozycja stwierdza, że 
pozostawanie chadecji w rządzie może mieć fatal­
ne następstwa dla rozwoju stronnictwa, w  szcze­
gólności przy nowej kampanji wyborczej. Opozy­
cja wypow iedziała się nieprzychylnie w  sprawie 
zmiany na stanowisku ministra skarbu.

Opozycja liczy mniej w ięcej przeszło czwartą 
część członków stronnictwa.

Polska kasuje swą delegację do Ligi narodów
(Telefonem 1 od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 września.
Rząd nosi się z zamiarem skasowania stałej de­

legacji przy Lidze narodów. W  związku z tem

delegacja polska opuszcza Genewę. Na przyszłość 
mar reprezentować Polskę w  Lidze narodów pbseł 
w  Szwajcarii.

0 połączenie sią grupy Oąbsklego z Wyzwoleniem
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 września. 
Dziś odbyła sic narada przedstawicieli grupy 

Dębskiego i W yzw olen ia, w  której wzięli udział 
posłowie i senatorzy Thugutt, Bagiński, Dąbski, 
Wysłouch i Wilkoński. Narady poświęcone by ły

omówieniu podstaw połączenia się obu klubów. 
Jutro o godz. 10 rano odbędzie się wspólne posie­
dzenie Rad naczelnych obu klubów, a po południu 
nastąpi ustalenie telstu porozumienia. W 'paździor 
niku odbędzie^ ię wspólny kongres.

Iowy skandal bankowy w Warszawie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 września. 
Prasa w ieczorna donosi o nowej skandalicznej 

aferze bankowej, która miała narazić skarb pań­
stwa na miliardowe straty. Firma tego banku do­

tąd nie została wymieniona, aczkolwiek donoszą, 
że w  sprawę tę wdała się już prokuratura. Podo­
bno ze strony osób wysoko postawionych czynio­
ne są wysiłki o zatuszowanie tej afery.

W ł o c h y  n i e  c h c ą  p o d a ć  
o p r ó ż n i e n i a  K o r f u

W arszawa, (Tel. w l. „Naprzodu"). „Przegląd 
W ieczorny" donosi z Paryża : W czoraj Rada am­
basadorów odbyła dwa posiedzenia: jedno od 11 
do 1.30y drugie po południu przez 3 i pól godzin. 
Oficjalnego komunikatu o naradach dotąd nie w y ­
dano. Na pytanie dziennikarzy ambasador włoski 
d ‘Avezzano oświadczył, Ze otrzym ał od Mussoli- 
niego instrukcje, które wskazują na dalekoidące 
chęci porozumienia, jednakowoż Mussolini nie w y ­
mienił daty ewakuacji Ivorfu.

P O W R Ó T  F L O T Y  GRECKIEJ 
P a ryż  (P A T ). W edług doniesienia „Journala" z 

Aten flota gr*cka która w  celu uniknięcia spotka­
nia okrętów włoskich cofnęła się ‘ niedawno do 
\7olo, odpłynęła obecnie do portu Phaleron, gdzie 
ma spotkać flotę aliancką ze specjalnymi honora­
mi.

P a ryż  (P A T ). riavas donosi -z Alen, że rząd gre­
cki zw rócił się do Rady ambasadorów z prośbą o 
rychłe przysłanie flo ty aljanckiej na w od y  gro :kie.

ANG LJA PR Z E C IW  W ŁO C H O M

P aryż  (P A T ). Jak donosi „Petit Parisien" konfe­
rencja ambasadorów zamierza pozostawić W ło ­
chom do opróżnienia Korfu czas dłuższy niż pier­
wotnie planowano, w  każdym razie nie przekra­
cza jący  ostatnich dni września. G dyby W łochy nie 
zgodziły  się na to, Anglją zostaw i sobie natych­
miast swobodne działania. Lord C reve zakomuni­
kował konferencji ambasadorów o takiej dyrekty­
w ie rządu angielskiego.

W oczekiwaniu npty niemieckiej
SPO TK AN IE  BAJ.DW INA Z PO INCARE M  

W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu"). Z Paryża  do­
noszą: Komunikują tutaj, że data spotkania się 
Poincarego z  premjerem ańgielskini Baldwiuem 
w  Paryżu ustalona została na 30 brn. ‘ Dzienniki 
paryskie podają5, że obaj prem jerzy zajmą się prze­
dewszystkiem nową notą odszkodowawczą rządu 
niemieckiego, której ■ nadejścia spodziewają się w  
Paryżu  w  przeciągu 2 dni.

KANC LERZ O W AR U N K A C H  PO RO ZU M IEN IA  
Berlin (P A T ). W  w ydziale prasowym rządu Rzc 

szy  odbyło się 12 bm. przyjęcie dla prasy, na któ­
re przybyli kanclerz, ministrowie oraz większa 

' liczba wybitnych przedstawicieli rządu. P o  krót- 
' kiem przemówieniu powitalnem zabrał głos kanc- 
f lerz Stresemann i w yg łos ił dłuższe przemówienie. 
' M owa \y przeciwieństwie do m ow y programowej, 
‘ która wzbudziła w  kraju i zagranicą wielkie sym- 
■ patje dla Stresemanna oraz nadzieje co do zmiany 
dotychczasowej polityki nieproduktywnego oporu, 
wypadła blado. Stresemann przyznał, że kwestja 
odszkodowania i kwestja uwolnienia zagłębia Ruh­
ry  od okupacji nie da się załatw ić przez konty­
nuowanie biernego oporu i ośw iadczył, że nawet 

; kanclerz Cund nigdy nic twierdził, że podjęcie 
•przez Niem cy rokowań w  sprawie odszkodowań 
; może nastąpić dopiero po wycofaniu się okupan- 
[ tów  z Nadrenii. Dalej zbijał twierdzenie Poinca- 
..rego, że traktat wersalski daje aliantom ogólną

ne przez niego konieczne spłaty. Kanclerz ’ prze­
platał swoją ’ mowę cytatami różnych osobistości 

'historycznych dawniejszych i ostatnich czasów. 
P rzy toczy ł korespondencję Thiersa i St. Valhera 
z marszałkiem Manteufflem w  czasie okupacji nie­
mieckiej w e Francji po wojnie w  r. 1871, usil«ja;c 
osłabić niektóre twierdzenia Poincarego, w  któ­
rych ten pow oływ ał się również na powyższą ko­
respondencję. Przem ówienie swoje zakończył Stre 
semann następującym zwrotem : Jeżeli dzisiaj
wśród innych warunków Niemcy, które gotowe są 
wziąć na się konsekwencje przegranej wojny, sto­
ją naprzeciwko Francji teraźniejszej, życzyłby®  
sobie, aby te osobistości, w  których rękach leży 
więcej, aniżeli los Francji i od których decyzji za­
leży pokój i zadowolenie Europy, kierowały się 
zapatrywaniem, iż hasłem doby obecnej powinno 
być: chcieć pokoju i pokój fen utrzym ywać przez 
pc li tykę sprawiedliwości, któraby zdolną była do 
usunięcia namiętności narodowych i dawała gwa­
rancję prawdziwego pokoju. „

■ G RO ŹBA STRESEM ANNA V
Paryż (P A T ). Pismo „Ouotidien" donosi, że de­

legat berliński w  komisji reparacyjnej przybywa 
do Paryża  ze specjalnem orędziem kanclerza Stre­
semanna do Poincarego. Jak tw ierdzi pismo, kan­
clerz donosi w  swem orędziu, że gdyby Franci-3 
nic była ustępliwa, to kanclerz będzie zmuszony 
do ustąpienia, a w tedy grożi Niemcom upadek skut 
kiem koalicji skrajnej praw icy S skrajnej lewicy.

0 zwołanie Sejmu
W arszawa (A W ). Jak donoszą dzienniki lewie0'  

we, w  związku z wysuniętem przez P P S  żąda­
niem zwołania Sejmu w e  wrześniu rozważany JeS 
projekt zwołania konferencji przedstawicieli wszY' 
stkich klubów, któreby zastanowiła się, czy istot­
nie zwołanie sesji w  b. m. jest konieczne.

„H O N O R Y "
Rzym  (P A T ). „Tribuna" donosu W ioch y ustali­

ły  dzień 19 września jako dzień, w  którym  oddane 
mają być honory "wobec floty włoskiej, angielskiej 
i francuskiej w  Pireus. W  tym  celu w yjedzie okręt 
w łoski ,Dante Allighieri" z, Tarentu do Pireus. Tc- 
gosarnego dnia przewiezione zostaną zw łok i ofiar 
mo^detstwa w  Janinie z P revezo  do Tarentu i 
zw łokom tym  oddane zostaną honory wojskowe.

Wyjazdy p. Witosa
W arszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). Premjer 

tos w yjeżdża na Śląsk i do Poznańskiego. P r ^ '  
bywającego do W arszaw y kanclerza Austrji f  ' 
Seipla w itać będzie imieniem rządu wicepretiWe 
Głąbiński.

Wielkie manewry
W arszawa. (Tc!, w ł. „Naprzodu"). W czoraj

poczęły się wielkie manewry korpusu w a i s z ^  
skiego w  okolicy Zgierza pod naczelnem dowód 
twem  generała' Żeligowskiego. M anewry p o tf# 31-
4 drri.

Potwierdzanie pogłosek 
o poiwfżoe p o  tytoniu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 13 w r z e ś n i^

Korespondent W asz otrzymuje potwierdź® 
pogfoski o podw yżce z dniem 15 bm. cen ty*°fl

hipotękę na cały niemiecki stan posiadania. Zda­
niem kanclerza traktat daje aliantom tylko hipo­
tekę na własność rządową, a nie na własność p ry­
watną, on zaś (kanclerz) -proponuje rozciągnięcie 
tej hipoteki także na własność prywatną w  tej 
formie, że rząd R zeszy zrejestrujc dlą siebie pier­
wszą hipotekę na wszelkiej własności prywatnej 
i tą hipoteką będzie rozporządza! w obec państw 
sojuszniczych. Kanclerz proponuje także utworze­
n ie  tak zwanego Tow arzystw a  poręczycieli, w  któ 
'rego  administracji w zięliby udział także w ierzy ­
ciele z tytułu odszkodowań. Procenty z hipotek 
m iałyby w p ływ ać do tego Tow arzystw a , które 
w  ten sposób otrzym ałoby możność zaciągania 
pożyczek przez wydawanie obligacji, co z kolei 
um ożliw iłoby natychmiastowe poważne wpłaty 
na rzecz Francji. W  ten sposób wypełiiioneby zo ­
stały warunki, na których* Francja chce się w y ­
cofać z okupowanych obszarów. O czyw iście, zda­
niem kanclerza, warunkiem takiej hipoteki i utwo­
rzenia tow arzystwa poręczycieli musi być p rzy ­
wrócenie Niemcom prawa rozporządzania » su­
werenności w zagłębiu Ruhry oraz gwarancja, żc 
ria zasadzie takiej um owy okupanci w ycofa ją  się 
z Nadrenji.

Kanclerz w yraz ił nadzieję, że na tej podstawie 
porozumienie w reszcie dojdzie do skutku i dodał, 
że osobistości stojące na czele przemysłu i gospo­
darki oddały mu do dyspozycji świadczenia w  ta­
kiej wysokości, iż umożliwiają one zapropónowa-

Rosfa zabiega o uznanie
przez Francję

W arszawa. (Te!, wl. „Naprzodu"). Z T/i
.   c -____U ... u , - •  ... l„+Ai-V U1donoszą: Senator francuski de Monzie, którY

Ti 7 f  A 1 rr C TT fi n .fł A'7'łTf Afl ™dawno wróci? z Rosji, ośw iadczył przedstaw ^  
i" ,  że odniósł wrażenie, że rza ^łow i „Excelsiora",  ------- - — „

wiecki pragnie za wszelką cenę porozumie® ^  
Francja, że jest go tow y ponieść konieczne 0Francją, że jest go tow y ponieść konieczne 
aby uzyskać od Francji uznanie de iure.

Wzrost drożyzny w Gdańsk®
GROŹBA STRAJKU  GENERALNEGO

Gdańsk (P A T ). Dzienniki gdańskie , w/ L
na podstawie danych statystycznych, że , aa#
od 3 do 10 bm. drożyzna w zrosła  w[ U)L» AU Ulli. Ui Uzhy-6ilCŁ W źivo ld  w Sr pOf

tygodniem poprzednim o 337.7 procent,
wnaniu zas?aś ze stanem przedwojenny® ^ ro' 
wzrost drożyzny 7,599.943 razy więcej. '  v “ .
botników gdańskich panuje ogromne
'/. nnwnrln ni p nr f serru a; p cm r\hY\(\7£if\\2L  ̂ . r.Cflz powodu niew łaściwego obliczania ZcL. ^  c 
na podstawie złotego feniga, albowiem P ° ^  ^0 w 
podw yższy ł się na świecie po wojnie o . ^  r°" 
procent, tymczasem ustalone av zlocie zaf c.f!t i r  
botników gdańskich mają wynosić 50 Pr°' tyiłc0 
rąbków przedwojennych, a wynosząW yl ńCU W Ujt/tJ ll Jr L-llj ct W fl&Dy
najwyżej 25 procent, o ile chodzi o ich si.:ę„,..1i,a

j. . . . U i j  ujaw> „io'czą. Wskutek tego wśród robotników n\ ^ e &0' 
coraz w iększe niezadowolenie i PńwszC„'lfajkeJ ge 
w ią  o możliwości wybuchu ponownego s 
iieralriego w Gdańsku.
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Przegląd gospodarczą
n ?e  b ę d z i e  a u t o m a t y c z n e j  p o d w y ż k i

T A R Y F  K O LE JO W YC H  
W arszawa (P A T ). W  dniu 12 bm. odbyło się w  

tttiiiisterstwie kolei posiedzenie komitetu taryfo­
wego państwowej Rady kolejowej, na którcm ko­
mitet w ypow iedział się przeciw  automatycznemu 
Podwyższaniu taryi kolejowych w  stosunku do 
^zrostu drożyzny, ustalanego periodycznie przez 
komisję statystyczną, oraz postanowił przekazać 

sprawę pod obrady pełnej Rady kolejowej. —  
Oprawę zamierzonego w  najbliższej przyszłości 
Podwyższenia taryf towarowych i osobowych od­
uczono na wniosek nadzwyczajnego komisarza 
do Walki z drożyzną, dra Bajdy, który na zapro­
szenie ministerstwa kolei uczestniczył w  obra- 
dach komitetu.

PR ZE M YSŁO W C Y G Ó R N O ŚLĄSCY ODDADZĄ 
W A L U T Y  PO D  W AR U N K A M I 

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu11). Na skutek u- 
chwały komitetu ekonomicznego Rady ministrów 
2Wrócił się minister skarbu do koncernów przemy 
Nowych, aby oddawały uzyskane z eksportu de- 
^ z y  zagraniczne. Od przem ysłowców  górnoślą­
skich nadeszła odpowiedź (w  języku niemieckim), 
^  zgadzają się na to żądanie pod warunkiem, że 
j^Ad polski zaspokoi ich żądania co do taryf ko­
piowych, dostawy wagonów  i t. d. Podobno rząd 
lo d z i ł  się na te żądania.

s t o s u n k i  h a n d l o w e  p o l s k o -a u s t r j a - 
c k ie

. Wiedeń (P A T ). Dzienniki donoszą, że staraniem 
handlowej austro-polskiej w  Wiedniu oraz 

handlowej wiedeńskiej uda się do Polski gru- 
Przem ysłowców  austriackich, celem nawiąza­

l i 1 stosunków handlowych m iędzy obu krajami.
Ucieczce tej tow arzyszyć będzie austriacki mi- 

k ter handlu, dr. Schiirff.

w y ż k a  t a r y f y  p o c z t o w e j  w  N i e m ­
c z e c h

^Berlin (P A T ). Od 16 bm. obow iązyw ać będzie 
.N iem czech  nowa taryfa pocztowa i telegraficz- 
st: zaś od 20 nowa taryfa pocztowa. Porto  za li- 

z\ yyye wynosić będzie 250.000 marek, za dru- 
marek. Z w yk ły  telegram oprócz taksy 

j^ ^dniczej 400.000 marek niem., obliczany będzie 
-00.000 marek za słowo. Telefoniczna rozrno- 

tj, hiiejska kosztować będzie 250.000 marek. W  
jjC  samym stosunku podniesione zostaną w szy- 

e inne należytości pocztowe.

' H fiH iO W S lta  z 13 września

g ^kcje bankow e

3 ^  Przemysłowy I—VIII
JW  hipoteczny..........
Zieia J^Oopoiski.............
W »>  Bauk Kredyt. . . 
W  n chuy Bank Kredyt. 
H k  V 5 Związkowy I-JX 
S k  5 0merqalny Ir-IV  
W k 7 w Warszawie 
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iQK6w^8ki’ ŁańCUt * *

i przem.A l 1’ kiw. h,ndl.
.............

, t^irnai •  ..................
0 . ^  Qlg .  Jawornicki) 

Poznań i ! *.;

W ^ > a u - - 1Vem:
I—Ii

Poznań 1-1X

‘ i 1** *
0w. buty że l

f o ; ^ w v i : : : :  
C > t 0VOni °k>r
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1 • • 
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W ^ aW 32ykw ;  • ■

t^tr? : : :  
1° f 1°v0WieS- W. y tezeta. m 8®-

8" . ' ;
1VbJenicach

W tysiącach marek polskich
onar. żądano Transakcje

80 100 88-93
175 195 180
116 130 125
40 55 50-51
20 25 23

30 40

575 625

W tysiącach marek polskich '
ofiar. żądano Trausancie

80 100 87—92
1,1 1,6 1,2—1.29

170 220 195—200
6,5 8,5

20 30 25-28,5
2000 2200 2050—2150
110 135 125—130
145 165 155-160

1450 1550

170 200 180—190
150„, 200
50 80

'2700 3000 2800—2900
1150 1350 1250—1320
800 860 860—840
100 130 110—126
750 850 800

225 275 250
220 270 245—250
700 800 *750
160 200 170-190
210 240 235

1300 1400 1335—1350
70 80 72—78

160 180
1 70 90 80

awa * CiIĘLDOWE
Stanóv ^ eśnia (p A T ). Giełda. W aluty:. vjr-iuii. Wetl iny:

H lO f t 2 278.s0nA ednoczonycl! 299.0C0--270.000, 
daft4Snrzedaż i S °  267.500, Belgja 14.200- 

*  0.0029, Lońd pno 13-000’ Berlin °-0029

kupno 1,220.000, N ow y  York 299.000— 270.000, 
sprzedaż 278.500, kupno 267.500, P a ryż  17.000— 
15.700, sprzedaż 15.850, kupno 15.550, Praga 8220 
— 8250, Szwajcaria 48.300, sprzedaż 48.750, kupno 
47.850, W iedeń 3.89, sprzedaż 3.92, kupnp 3.86, 
W łochy 13.050.

Zurych, 13 września. Zamknięcie giełdy: Berlin 
0,00000.44, Holandja 220, Nowy Jork 560%, Londyn 
25.47, Paryż 32.20, Medjolan 24.52, Bruksela Praga 
16.75, Budapeszt 0.3, Bukareszt 250, Belgrad 
6,10 Sofja 5,50, Warszawa 0.0020, Wiedeń 0.0078'/4 
Austr. korona stemplowana 0.0079.

Przewrót wojskowy w Hiszpanji
Barcelona (P A T ). Gubernator Primero de Rive- 

ra ogłosił proklamację, oskarżającą rząd o prowa­
dzenie kraju do zguby i zawiadamiającą, że partie 
wojskowa postanowiła objąć w ładzę i ogłosić 
stan oblężenia. O godz. 4 zajęte zostały centrale 
telefoniczne. W edle wiadomości rząd zbiera się 
pospiesznie.

M adryt (P A T ). Garnizon w  Barcelonie i kilku 
innych miastach wystąpił przeciw  rządowi.

Barcelona (P A T ). Garnizony Madrytu, Saragos- 
sy i Sew illi popierają akcję antyrządową. Akcja 
ta nie kieruje się przeciw  królowi. Minister spraw 
zagranicznych Alhucemas, został aresztowany.

Proces przeciw  niemu już się rozpoczął.
Barcelona (P A T ). Oczekują bezpośredniego 0- 

gioszenia stanu oblężenia, który w  rzeczyw istości 
istnieje już od godziny 3 rano. W ładze wojskowe 
sprawują cenzurę. Ogłoszono obwieszczenie, że 
proces przeciw  prezydentowi ministrów i minist­
row i spraw zagranicznych został już wdrożony. 
U tw orzy ł się rząd pod ochroną w ładz wojsko­
wych. Podkreślają, że ruch nie kieruje się przeciw  
króiowi, lecz przeciw  dotychczasowemu rządowi. 
Minister spraw zagranicznych ma być areszto­
wany.

Ostatnie szczegóły o katastrofie w Japonji
Londyn (P A T ). Ambasada japońską w  Londy­

nie podaje następujące dane o katastrofie w  Japo­
nji: Zodnie z otrzymanemi ostatnio wiadomościa­
mi ze źródeł oficjalnych, w  Tok jo uległo zniszcze­
niu wskutek trzęsienia ziemi i powstałych stąd po­
żarów  316 tysięcy domów, co stanowi 71% ogól­
nej liczby zabudowań w  Tok jo. Bez dachu nad 
głow ą  pozostało 1,356.000 mieszkańców, co stano­
w i 67% ogólnego zaludnienia. W  Jokohamie, zgo­
dnie z wiadomościami otrzymanemi do 8 bm., ule­
gło bądź zburzeniu, bądź spaleniu 70% domów. 
Liczba ofiar w  ludziach w  Jokohamie wynosi 33 
tysiące zabitych, a rannych 40 tysięcy. W  akcji 
ratunkowej, prowadzonej w  przyspieszone ni tem ­

pie, bierze udział armja i marynarka japońska.
P a ryż  (P A T ). Havas donosi z  Tokjo, że obszar 

dotknięty trzęsieniem ziemi ma 160 kim. długo­
ści i  przebiega pasem z południa ku północy, oraz 
100 kim. szerokości. Objął on siedm okręgów  ad­
ministracyjnych, pięć większych miast i 33 powia­
ty  z  6 milionami ludności.

Londyn (P A T ). „T im es" donosi z  Osaki, że w e­
dług urzędowych sprawozdań do ubiegłego piątku 
w  samem Tokio znaleziono 81.114 trupów.

P a ry ż  (P A T ). W ed le doniesienia konsulatu ja­
pońskiego w  Marsyiji, liczba rannych ofiar kata­
strofy trzęsienia ziemi w  Japonji, leczonych w  
szpitalach, wynosi 500.000 ludzi.

Fala strajkowa
W arszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu"). W  Łodzi za- 

strajkowali robotnicy fabryki nafty z powodu n:e- 
wypłacenia podwyżek. W  Lublinie wybuch! strajk- 
kucharzy restauracyjnych na tle ‘ekonomiczuem.

Groźna sytuacja między 
Włochami a Jugosławję

Londyn (P A T ). W  sprawie Korfu oraz zatargu 
włosko-jugosłowiańskiego podaje dyplom atyczny 
sprawozdawca „D aily Telegraph", że położenie w  
Europie południowej staje się z każdą godziną co­
raz poważniejsze. Ultimatum włoskie do Jugosła- 
w ji w  sprawie Rjeki upływa w sobotę.

ki uświadomieniu robotników krakowskich nie 
przyszło dotąd do wybuchu strajku generalnego. 
Niech jednak czynniki miarodajne nie igrają z  o- 
gniem, lecz sprawę kończą jak najrychlej. Dzisiaj 
interweniują w  tej sprawie imieniem Centralnej 
komisji zw iązków  zaw. tow. Żuławski i Jaroszew­
ski, lecz jeżeli najdalej do poniedziałku delegat, 
min. pracy nie przyjedzie, odpowiedzialność spa­
dnie na te czynniki, które są powołane do łago­
dzenia konfliktów.

społeczny /

■yn T400.000, sprzed. 1,230.000

— o—
W A L K A  R O B O TN IK Ó W  KR AK O W SK IC H  

O O BLICZENIA  KOM ISJI STA TYSTYC ZN E J 
D LA  W ZR O S TU  D R O ŻYZN Y

W  Krakowie dzięki wiarołomności pracodaw­
ców  stoimy przed walką ogółu klasy robotniczej, 
która o  ile powołane czynniki zatargu nie zała­
twią, mogą w yw ołać wstrząśnienic dla społeczeń­
stwa, groźne sprowadzając następstwa. M ianowi­
cie w iększa część umów opiera się na tem, że 
wypłata podwyżek następuje według ustalenia 
komisji krakowskiej, poprzednio warszawskiej. Ro 
botnicy krakowscy lojalnie dotrzym ywali umowy, 
chociaż kilkakrotnie wskaźnik w arszaw sk i' był 
w yższy . Tymczasem  gdy za sierpień .wskaźnik 
krakowski jest w yższy , gdyż 98%, zw iązek prze­
m ysłowców  bojkotuje ważną uchwałę komisji, za­
twierdzoną przez w ojew ództw o i w ezw ał praco­
dawców, żeby w ypłacił tylko 72% podług nor­
m y warszawskiej. Pracodaw cy poszli jeszcze da­
lej, gdyż aibo całkiem dodatku nie wypłacili albo 
tylko zaliczkę.

Robotnicy, oburzeni prowokatorskiem postąpie­
niem związku przem ysłowców, odbyli zgroma­
dzenie Rady zawodowej w  dniu 7 bm. pod prze­
wodnictwem .tow. dra Kunickiego, gdzie po refe­
ratach tow. Jaroszewskiego i posła Żuławskiego 
uchwalono Odnieść się przez inspektorat pracy do 
ministerstwa pracy o wydelegow anie przedsta­
w iciela  min. i zwołanie konferencji wspólnej dla 
załagodzenia konfliktu.

W  tej sprawie odbywają się codziennie zgro­
madzenia poszczególnych zawodów , ^niecierpli­
wienie ogarnia masy robotnicze tak, że tylko dzię-

Z S M i S1P O W D
—o —

Kraków, 14 września.

ECHO D EM O NSTRACJI LU TO W E J

W czoraj w  sądzie okręgowym  karnym w  Kra­
kowie toczyła się rozprawa przeciw  Rozaiji Ba­
nasiów ej, C zesławow i Letnerow i i W ładysław ow i 
Teichmanowi oskarżonym o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego. Obwinieni według aktu oskarżenia w  
czasie demonstracji dnia 9 lutego b. r. wybili ka­
mieniami szybę w e firmie „A lba" p rzy ul. Szcze­
pańskiej, oraz szyby w  lokalu redakcji „Gońca" 
p rzy  ul. Dunajewskiego. Wkońcu oskarżeni są tak­
że o to, że stawiali opór aresztującym ich orga­
nom policji. Dla wezwania świadków, którzy nie 
w szyscy  przybyli na salę sądową, odroczono roz­
prawę. Bronią adw. dr Lustgarten i adw. dr Heski.

M ą iS s i i zgrom adzenia
—o—

POSIEDZENIE KRAK O W SKIE J KOM ISJI O- 
Ś W IA T O W E J P P S  odbędzie się w e w torek 18
września o godz. 7 w ieczór w  sekretariacie Rady 
robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro.

SCENA RO B O TN IC ZA  P P S . W  K R A K O W IE
prosi zdolnych towarzyszów-am atorów  o bez­
zw łoczne podanie swych nazwisk, celem złożenia 
robotniczego zespołu, któryby rozpoczął przedsta­
wienia na scenie Domu Robotniczego ul. Dunajew­
skiego 1. 5. Zgłoszenia codziennie od 7— 8 w  Se­
kretariacie Rady Zawodowej, Dunajewskiego 5, 
li i p. of. prawa.

BACZNOŚĆ LU TN IŚC I! Sezon śpiewacki Lutni 
Robotniczej rozpoczął się. P róby odbywają się 
w  poniedziałki i czwartki o godz. 8 w ieczór w  sali 
Konserwatorium muzycznego Plac Szczepański 
(Stary Teatr) Tam  przyjmuje się nowych człon­
ków.

-—o o o - -



„ N A P R Z Ó D " Nr. 212

y y ^ 1 F ! i W ¥ V ¥ V ¥ W ¥ ¥ V ¥ l l ll|y ,lW ¥ V ^ ¥ W  , na wzorową naukę
‘ ®* pisania na maszynach co­
dziennie od 1 I-tej przedpo­
łudniem. Zakład powielania 
i pisania aa maszynach „Wan- 
da“, Fłorjańska 81,1. p. oric. 
(przez podwórze). 4037
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INFORMACYJNO-ADRESOWA
zaw ierająca spis oraz szczegółow e cyfry i dane 
wszystkich Spółek Akcy jnych  w  Małopolsce w opra­
cowaniu Dra B. Josefsrta, sekretarza Izb y  Handlowej 
i Przemysłowej w  K rakow ie i Tadeusza Rzepeckiego

opuidla mss®,
Do n a b y c i a :  w sekretarjacie izb y  Handl. i Przem, 

w Krakow ie,
w  Powsz. Biurze R ek lam y „ P r a s a *  
w  Krakow ie, Karm elicka 16.

Cena sgs. Mk 20.GG0, z przesyłką pocztową 25.000,
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X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Z ęby sztuczna, złoto, srebro, 
kto chce najkorzystniej

sprzedać, pofatyguje się, Ryt. 
Felicjanek 11 (kąt) oficyna 
parter prawy, przecznica Zwie­
rzynieckiej. Uwaga! Stare 
szczęki płacę do 1,500.000. 
Zamiejscowych załatwiam po­
cztą 4069

ygubione zaświadczenia de- 
*• mobilizacyjne na nazwisko 
Kulka Adam ur. 1901, Kraków, 
Czysta 21, unieważnia się. 

4112

W

t f  a wałki mosiężne i miedzia- 
ne> (szmelc) kupuję, kam­

ieńska 16, u dozorcy. 41T1

arkmistrz obznajomiony 
~ maszynami precyzyjne- 

■ 1 i /, rutoma*ami, energiczny 
i tęg; organizator poszukiwa­
ł y  na majstra do fabryki za­
pałek. Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną silę. Zgłosze­
nia pisemne Z odpisami świa­
dectw pod „A. F.“ do biura 
reklamy „PRASA*,.. Kraków, 
Karmelicka 16. 4106

|f' upuję stare żelazo i metale, 
płacę najwyższe ceny. Ro- 

| senfełd, Plac Szczepański 9.
! Sklep galanteryjny. 4064

M aszyny do pisania św iatowej sławy 
„ I  12 I ł l l  iL8* dla w ielk ich  biur i wielkich 
wymagań.

, »£  ŚS i  Si $?,*% ważące tylko 4.5 kg. d!a
prywatnego użytku, podróży i mniejszych 
biur, poleca

Generalna Reprezentacja

TEtEFOSS 515.
BIRŁ&«Bielsko „

ADR. TELEBR- AKA8E B.AŁA.

OTRĄ
w ŻAKIETY  

G A L A N T i R J E
P R A C O W N IA

S T A N I S Ł A W A

Z I E M B I Ń S K I E G O

§ w  &
K O P E R H I K M  V  

P ©  P R Z Y S T Ę P N Y C H

I F o r t e p ia n y ,  p ia n in a  \K L E J  S  f  O L A R S K I j  i  STOLARZY M ŁY Ń ^ iC H
£ s Iffi&Fnw mapf/i łuiłfft fonr̂ fststfni,© nahunifi ? Pfli ® w  Ó w * ! I  I w « sts w  *• pierwszorzędnej marki po cenach fabrycznych do

nabycia tylko u firmy 3692

• Z Y G M U N T  R A B A  N A S T .
KRAKÓW, ULICA SW. AN N Y L. 3.

i  * • o
S
a 
§

S —  --------    .

W W I E L K I M  W Y B O R Z E

1NSTRUMENTA CHIRURGICZNE
pasy brzuszne i  rupturowe, suspensorja, b indy 
m enstruacyjne, pończochy gu m ow e na żylak i, 
m oczn ik i, m ydła, perfum y i w od y  ko loń sk ie

—  kra jow e i zagran iczne .........
p o l e c a :  4065

W . W . O m a to w s k i,  K ra k ó w , M ik o ła js k a  10.

B aczn ość P .T . Ssew erl
Skóry boksowe, szewro i krupony zagraniczne 

sprzedaje po bardzo niskich cenach

Jskóh EH00H, Hands! sk ó r |
3685 B oże  C iało 27.

kostny, marki „STVEŚV!“  tylko hurtownia do nabycia s

W P8LB IOHTIIE1U8LOII U. {
w Krakowie, ui. Sławkowska L. 1. le i. 2078. i
P M l  ATbW/U ASA 0HQR YCH W CHRZANOWIE j

przyjmie zaraz 4098 i

m m m m m m
do ambulatorium w Jaworznie, zgłoszenia należy skierować * 
do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Chrzanowie. 1

przyjmie natychmiast młyn walcowy „Ziarno11 w Pod* 
górzu-Zablociu przy stacji kolejowej Potigórze-Wieła- 

Reflektuje sie tylko na siły pierwszorzędne. 
4110 ‘ DYREKCJA.

v.>  v 4 ; !;

1

Mąką amerykańską, ryż, herbatą, kawą, pieprz, 
mydło, sm alec amerykański, słoniną amery-

■ kańską, rodzynki, dak ty le  ........-.-■■■■.:
p o l e c a :  4052

Dam Handlowy GAENGEft I Ska
Kraków, u l  Starow iślna 40, tel. 4257

S p rzed aż w yłączn ie  hurtowna

R o b o t ,  s p ó ł .  s p o ż y w .  1 .PR O LETAR JAT" 
w  T a r n o w i e .

z a p r a s z a  w s z y s tk ic h  P .  T .  c z ło n k ó w  n a

Nadzwyczajne
i

O g ło s z e n ie . -
Na podstawie § 49 statutu banku zapraszamy niniejszem na

l

Spółdzielnia Spożywcza Pracowników Ko*6' 
Jowyeh „ S O L I D A R N O Ś Ć "  w Krakowi*

z a w ia d a m ia  s w o ic h  c z ło n k ó w ,  źe

. m m  u  l a ® ,

i o d b ę d z ie  s ię  d n ia  21 w r z e ś n ia  1923 ' 

j o  g o d z .  5 p o p o ł .  w  io k a lu  Z w ią ^ *0 

\ r o b o t n ic z y c h  p r z y  u l ic y  D u n a jew sk i® ?0 

ł. 5,. w  s a li g ł ó w n e j ,  II p ię t r o

z następującym porządkiem  dzienny# 1

1. Odczytanie protokołu ostatniego W a* 
Zgrom adzenia członków.

2. Sytuacja gospodarcza i podw yższen ie1 
łów.

3. Zmiana statutu.
cs łon

k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 6  w r z e ś n i a  \ 

1 9 2 3  r. o  g o d z .  3  p o p o ł u d n iu  w  s a l i  | 

d o m u  r o b o t r s .  p r z y  u l. G o S d h a m e r a  

z  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. O d c z y ta n ie  o s ta tn ie g o  p ro to k o łu ,
2. P o d w y ż s z e n ie  u d z ia łó w ,

3. W n io s k i.  ■ * « »  

Uwaga. W razie braku kompletu Zgromadze­
nie odbędzie się o  godziną później t. j. o godz.
4 popołudniu.

Wstąp na Zgromadzenie za okazaniem legity- i x  
maqt członkowskiej. j «ya

O B U W S i  krasowe i zagraniozne j S
■“"*  I ĝ ||j

pierwszej jakość’, po nader przystępnych cenach poleca i tys

M A G A Z Y N  O S U W I E  j S

i  R E I N E R
U L .  G R O D Z IC A  L . 3 9  „  | X

które odbędzie się dnia 28 września 1923 r. 
o  godz. 4-tej popoł. w  sali posiedzeń Izby
handlowej i przem ysłowej w e  Lw ow ie  przy ul. 

Akadem ickiej 17 
z następującym  porządkiem  dziennym : 

Ustalenie warunków emisji nowych akcji, uchwalonej na 
I Walnem Zgromadzeniu z 30 czerwca b. r.

Uwaga: Wedle § 45 statutu banku do uczestniczenia i gło­
sowania na Walnem Zgromadzeniu uprawnieni są jedynie 
ci akcjonarjuszo, którzy przynajmniej na 14 dni przed 
dniem Walnego Zgromadzenia złożyli swoje akcje wraz 
7. kuponami w kasie Spółki albo w innych miejscach 

wskazanych przez Radę Zawiadowczą. 4109
Powszechny Bank Związkowy w Poleca S. A.

Dyrekcja:
Dr. Fajans m. p. v Sehatz m, p.

W stęp na salę w o ln y ty lko  dla --  
z pełnym  udziałem  t. j. mp. 100,000, za 
zaniom legitym acji.

Za Zarząd: .
W ó jc ik  Józe f. Lukas J

P ien ią żek  Franciszek.

KAWĘ HERBATĘ
... .mimos t bm  mml os i W M  'i 3<J8S

obok kościoła św. Idziego. 4090

x x x x x x x x x x x x x x x x x x

PRZYJMĘ N i  STANCJE 1 ,  
U L U  S i D ś h i l Ó W l

Y/arunkl dogodne. W iadom ość: X \

K R A K Ó W ,  U L .  L U B E L S K A  L .  5  jjjjj ;
paj-ter na prawo.

x x x x x x x x x x x x x x x x x k

R O L E C A  e
d o  n a t y c h m i a s t o w e j  w y s y * *  . ^  

s w y c h  s k ł a d ó w  w  ^ r °n n y

Ska. Akc. BRACIA ROLNIC#
Kraków, oiioa Florjąńska
Telefon Nr. 2383. Adres telegr.

Tn ROjLNKY IJI m
$ m m m m  AM O N O W Y o zawar_ c.allU, 

azotu, w o la y  od dom ieszki roda# 1 jadaIt'  
P O T A S O W A  20-35°/“ Pole* %  ,1^

400'

Redaktor naczelny: Emii Ilaecker.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej

kacb w agonow ych  oraz w  g f A 1
POLSKIE TC S W A R n S T W O  HANDLU w

Kraktitw, wlica S ław kow ska  ’ .

Stefan

„Naprzód11 w  Krakowie.
Redaktor odpowiedzialny: f

Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego


